WIELMOZNEY JEYMOSCI PANNY. 


MARYI BEATY | 


ná Bdkftacb Fd 


| e ZAWISZANKI | 
1: AEP IANKI,MINSKIEY. | (A 
A i ŁK Ka pe 7 1 


le može lepiey.tmvotá przez‏ ې 


CWA | 

GĘ 222 wrodzoną modefyą od lat‏ ات 
GA UR kilku ukrymáná 6‏ 
V a U 3‏ 


LEN JA fe światu praca, ióko gdy 
NCM 4 90 przeczytania 66 


ES 0 fobie, z wielką trudno- 


PANNO STAROSŚCIANKO. Chćiat byť 
dámno ten Aryámen, z Francufkiego w | 
Pili firoy, twoią pilnośćią, لا‎ práce | 
| (2) xe prze: 


Mo 


brzebróny, nie być túli tajny; áby, kioregó 
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czoney, z ktorey dość by było czytdiącym 
upodobania, wydać ná świat nie ۳777 
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ny, p poznany: przeto, wolalem f/przećj- fidtóby go wydźć, fama fmienia lego Li- ^is 
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Niechže iáko chce, śmiatość moig, w my- 
promódzeniu tego ná świat 7 
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y wfyfcty z nim, wieczną WMM. Pannie 


mamy obligócyg, żeś tey pracy fwoieys 


pewnej ofobie powierzyla, ktora mi fię 
dofia- 


ták pięknego ręki iej 02/6/37: ná wi. 
dok nić podáč. F kiedyś WMM. 74 
przegrała zakład z wielg, y ze mną famym o to: 
niechcę infey nagrody, nad ieden [fczc: 
gulnie pardon, żem przećim moli iey u- 
czynił; (podźiemżiąc fig, że tymiaimwiey 
przebáczy? śmiałości mojey; im częściej 
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IZA wźięcie tłumaczyć z Francufkiego ię- 
SU zyka ná Poifki Hiftoryg Xigžečia Ary» 
amena, nie wfpominaige nic, co fig zamyka w ge- 
neralney Hiftoryi Cyrufsa Wielkiego: tylko to 
wyraźić, co należy do Migžečia Aryamená ftar- 
fzego fyna Daryufza Krola, ktorego Ociec nazwa- 
ny Hydapfes, był z naylepfzych żołnierzow Cy- 
rufsa Wielkiego: bo Daryufz zoltawizy 48 
przez nayofobliwfzy fpoľob, będźie podźiwieniem 
we wfzyfikich wiekach. IA tylko to opilzę co 
fię dziafo, pod czas panowania y u Dworu tego 
Wielkiego Krol, ktory przez fwoie męfiwo, przez 
rządy dobre, przez fprawiedliwość y pobożność, 
ftal fie godnym ośieść ten wielki „Ihron. Bo fko- 
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00/214 iby do rąk WMM. Pinny nále. 
zyciey 201070717. Bede fe informomať, 
iókim to fercem WMM. Panná przyj- 
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cem wfzyftkich poddanych, bo ten Wielki Krol, 
chcąc utrzymać fwoie zwyćięftwa przez lago. ° 
dność, nic nienakładał na fwoich poddanych, kto: 
rzy mu dawali dobrowolnie więcey niżeliby mogł 
od nich potrzebować. Kambizefs ktory ponim na- 
ftąpił, każał fobie dawać przez gwałt co pomyślif. . 
Daryufz obawiaiącfię aby ponim nie naftąpiła 
władza tak tyrańfka, iako Kambizefľa, poftanowił 
fprawiedliwe Prawa żeby niemi mogło bronić fię 
Pańftwo, y bydź fzezefliwe. Maiąc Zone pierwey, 
niżeli zoftał Krolem, miał Syna nazwanego Arya- 
men, z Ofoby wielkiey godnośći, y ktora umarła, 
daigc mu żyćie wrok po po wtornym oženieniu 
Daryufza. Atofs urodźiła Syna drugiego nazwa- 
nego Xerxes, cofię znaczy wiezyku Períkim wo- 
ienny. Krolowa będąc barzo rozumná y chcąc 
panować nadtym, ktory panował, poftrzegizy że 
Dáryufz kochał małego Aryamena, ktory tylko 


. trzema laty był ftarfzy od Xerxefa, y o ktorym ro- 


zumiano, że miał bydź krolem po śmierći Dáry- 
ufza, miała takie ftaranie, iakie koło Xerxefa y ro- 
wny mu świadczyła affekt. Ta rozfadna Xiežna i- 
maginowała fobie, że nic barźiey wiezmwyćięza Jerca, 
jako fłofowanie fig do humoru. W niczym fig niefprze- © 
ćiwila Daryufzowi, ktory oney powierzał nayfe- 

kretnieyfze fprawy = Twego, ale żeby uczy- 
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PS, E ROE 
fo být uznany za Krola od fześćiu nayprzedniey* 
fzych Senatorow, ktorzy pretendováli teyże go- 
dnośći, umyslil zaraz fwoie prawo do Korony 
umocnić przez wielką kolligacyą, ożeniwfzy fig 
- z Xiežng Atofs Corką wielkiego Cyrufá, ktorą 
Očiec młodą odumarł, zofławiwfzy oney te wfzy- 
ftkie obížerne Pańftwa Kambizeffa. Iakoż Xiežna 
była wielkiey piękriośći, rozumu, y ambicyi peł- 
na, y gdyby Daryufz niepoiąłiey za Zong; mógł 
by mieć wielką trudność dofpokoynego panowa= 
nia, tym i3 baržiey zniewaląiąc, iż nie pretendo- 
wał tych Pańftw, tylko aby wrocił tey,ktorey natu- 
ralnym prawem należały, y ktorá ich była godna 
przez fwoie wielkie cnóty. Xiężna odebrała tę de- 
klaracyg zradośćią. Ceremonia wefelna była z nie- 
porowńańą Magnificencyjg, bo Daryufz potrzebo- 
wał, żeby wfzyfcy Satrapowie, ktorych ofadźił 
we tu dwudžieftu y śledmiu Prowincyách, znay- 
dowalifię na tym wefelu, y żeby dawali Krolowey 
co było nayofobliwfzego y naydrożfzego wich 


Guberniach, ponieważ do tych czas niedawali pod- 


dani fwoim Krolom, tylko to, co było potrzebne- 
go Pańftwu. Ale Daryufz poftanowił mądrze try- 
but według proporcyi mieyfc, gdźie ich ofadźił, 
y to wzbudźiło fzemránie, že Daryufz był Kup: 
cem, Kambizefs był Panem,aże Cyrufs byl ۰ 
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bie: Czy wielką pigkność z małym rôzumem: czyli tež 

rozum bez pigknośći. Wfzyftkie Damy dyfputowały 
według fwego zdania, y według racyi fwoich. 
Ale iedna z nich obrawfy fobie wielki rozum bez pię- 
knośći, z przyczyny; ze niechćiała, ánikochač, ani bydź 
kocbdną. Hirzymywalą że iefi więkfy ámántaž 7 
fifa rozumu, niżeli mieć tylko famo piękność bo wielkim 
rozumem, mogę pôzyjkač przyińćiot.. Wielka zań pigk. 
ność nie czyni tylko galantow. Zdanie tey ofoby tak fe 
podobało Krolowey że iey oddała prezent, lubo 
jedna Dama barzo: wielkiemi racyami utrzymy- 


wała moc pięknośći, ktora wizyfiko podbiia pod 
fwoią władzę. Ztąd łatwo fądźić, że wízýftkie u- 
čiechy dworu tego, były barzo uczčiwe y mądre, 


przečie fię niemi Daryufz niezabawiał, konfirmo- 
wał wfzyftkie prawa, ktore Cyrus poftanowił, y 
przykładem iego, mocng dał protekcyą Zydom, 
pozwolił kośćioł budować w 1670731610 ale co go’ 
naybáržiey do tego prowadźiło umyfłu że uczynił 
votum ieżeli zoftanie Krolem wročič Zydom 
wfzyftko, co im było odebrano: Bo práw džiwi Per- 
fowie wtamtym wieku nie adorowali tylko iedne- 
go Boga wpoftaći Moňcá, y czynili hę nieprzyia= 
ciołamitych, co rożnych fobie figurowali Bogow. 
Potym podniofł woynę'przećiwko Scytom, z woy- 
fkiem ná londźje w liczbie siedmiu kroć fa tyśię- 
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nić dobre rozumienie óiego dworze wfpańiśłyns, . 


` trzeba wyraźić że po połogu Krolowey, Daryufz 
fprawił bańkiet zawołany naywięklzym Panom 
dworu 197689 y wfzyftkich 77 zaprośli» 
gdyż od Cyrufa Magnificencya y polityka Grecka 
początek 7 wžieľa w Zuzánie y w Ekúbánie, 
y żadnego nieodprawował bańkietu, na ktorym by 
nie miano zwyczáiu ftárych, Philozophow 57 
dować, ktorzy. w posiedzeniach fwoich, zadawali 
fobie qweftye rozumne y miłe, ktore razem uczyły 
y zabawiały. Na tym feśćie Hiflorya opifuie. že 
Daryufz obiecał prezent drogi, temu co naylepiey 
będźie decydował. Coby miało więcey mocy, czy 
#rimek ktory miefza rozum naymędrjzego czlowiek. 
Czy Krolowie ktorym Je wfyfey poflufini, Czyli piękność, 
ktorey nic fig odiąć nie może. Aibo ieżeli ie prawda 
mocnieyfa niżeli te rzy rzeczy wejpol. Wfzyftkie te 
qweftye były utrzymywane wielkim rozumem; 
ale ten ktory przez potężne racye utrzymywał że 
prawda tryumfowała nad wfzyftko, odebrał pre- 
zent obiecany od Daryufza. Krolowa zíwoiey 
ftrony miała wfzyftkie Damy ušiebie, y po bań- 
kiečie, ktory tak był wfpániáty iako y polityczny, 
dała concert dziwnie piękny spiewánia Lidieńfkie- 
go, obiecawfzy prezent rowny temu co dał Dary- 
ufz. Goby ktora z tych wfzyftkich Dam sA fo- 
| AC; 
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go, rozumu pełny, ferca dobrego y modeftyi wiel- 
kiey, wkompánii zDamami barzo milý. Xerxes 
mial minę wipaniałą, sila rozumu; polityki wiele; 
kochaiący magnificencyą y plezyty; 4 ofobliwie 
konwerfacyą z damami dworu. A lubo białogło- 
Wy wPerfyi miały mało wolności, przecie Kiążę- 
tom wolno było widywać te, ktore były przy Kro- 
lówey Ainfze na publicznych feftich; y na polo- 
waniu, ktore Krolowa czafem zdobiła fwoią pre- 
zencyą. Miedzy damarhi zacnemi były dwie barzo 
piękne y godnośći ófobliwfzych, iedna fig názy- 
wała Ameftfys, 4 druga Palmis, Pierwfza była Cor- 
ką tego wielkiegó Otana, ktory niechcidł dni rządźić, 


. dni podlegać. Druga zaś corką iednego Satrapy 


zProwincyi barzo dalekiey ode dworu. Miały Sia 
kompánii godnych: Ale te dwie dyftyngwowały fi 
od infzych, Ameftrys iako w czaśie poznaną była 
taką, iaką fig chčiaľa pokazać, w pierfzey fwey 
młodości, miała tyle rozumu, że go wiecey mieć 
nie mogła, tyle fpofobnośći y humoru tak zgadza- 
iącego fig, że dobrze potrafiała ukrywać naturalną 
ambicyą wniektorych okázyach. Palmis zaś taką 
fig pokazy wała być, iaką była w naturze, to ieft ro- 
zumną, miłą, modeftyi wielkiey. Ameftrys miafa 
przy fobie białogłowę Grecką nazwaną Ceryntę, 
ktora miała šiľa rozumu humoru podobnego do 
: Ameftrys 


p * 
A 


z 


ATD 
£y» a na morzu fześćiu fet okretow. Rofkázať wy: 
budować moft wfpaniały narzece Bosfor, 4iako 
był humoru wyfokiego we wfzyftkim, kazał wy- 
ftawić dwie kolumny barzo wyniofłe, gdźie były 
ryfowane imiona rożnych Nacyi, z ktorych woy- 
fko iego było zkomponowane. Nie opifuię wfzyft- 
kich wielkich iego akcyi zofobna, dość powie- 
dźieć, że ofobą fwoią, y fwoiemi ludźmi czynił 
zwyćięftwa we wfzyftkich częśćiach świata, y u- 
miał profitować ze wfzelkich okazyi, ale opiľaw- 
fzy krotko iego panowanie, trzeba wfpomnieć 
dwor y famili} krolewiką.  Wyraźiłam to zpo- 


czątku, że krol miał siła konfyderacyi dla Krolo- 


wey, ktora pokazywała, że tak kochała młodego 
Aryamena, iako Xerxefa lubo iey nie był Synem, 
Zaiste mieli przy fobie dyrektorow barzo ro- 
zumnych y fpofobnych: Albowiem Daryufz ftarał 
fię, żeby byli ludźie przynich znacznych cnot. 
Krolowa miała przy fobie śiła Panien Corek Sa- 
trapow, y fto białychgłow więźni Greckich, z mię- 
dzy ktorych oddžielono dwanaśćie žeby były ٠ 
ftawiczne przy Dámách Francymeru Krolowey, 
dla nauczenia polityki Greckiey, ktorá była ná ten 
czas wmodźie: Dway Xiążęta, o ktorych pifze 
przechodźili w godnośći wfzyftkich dworzanow 
Daryufzowych. Aryamen był piękny fłanu fádne. 
: go 
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ftrys y Pálmis ftrzegli fig by nikomu nie wydali 
fwoich fentymentow, Ale w czaśie Ameftrys po- 
wierzyła ich fwoiey Cerynčie, a Palmis Fedy mie, 
á jako w początkach mifosči, trudno fg pofirzedz. Xi3- 
Żęta nie poznali že kochaig, až w ten czas, kiedy 
fie nie mogli odiąć tey miłośći, y gdyby fię okázya 
niepodała,podobnoby fię nie deklarowali tak pręt- 
ko. W opifaniu Greckim znayduie fig jedná Hifto- 
rya, że człowiek ieden nazwany Intafern 18 
konfpiracyą przećiwko, Daryufzowi y iego Pań- 
ftwu, nie udały mu fie zamyfły, 4 dla przykładu 
w dalfzy czas ofądzono go naśmierć, ze czwor- 
giem dźieći y bratem żony iego, bo Sédžiowie ro- 


- umieli, że familia tak złego poddanego nie mogła 


być niewinna. Zona Intaferna ufłyfzawfzy ten fu- 


- rowy Dekret, udała fię do Daryufza, a lubo nie by- 


łą wpierwfzey młodości, przečie była piękna, 
modeftyi wielkiey, y barzo z turbowana, że warta 
przecie przez miłośierdźie wpuściła. Staneła w tym 
mieyfcu, gdźie Krol miaf przechodźić do pokoiu 
Krolowey, jak pretko obaczyła Daryufza, padla 
na kolana zefzámi z proźbą mowiąc: Panie com 
tak złego uczyniła, že mię barźiey chcefz karać ni- 
żeli winnych. Albowiem Intafern moy mąż lubo 
ieft kryminalny, nie poniefie tylko iedną śmierć; 
aleia będę ponośić śmierć mego męża, moich 
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Ameftrys także ambicyí wielkiey y obiedwie ue 
kry wały ią z wielkim fiaraniem. Pálmis miśła także 
przy fobie Greckiey nacyi białogłowę nazywaią- 
cą fię Fedym, rozumną y fłateczną, ktorá tak nie» 
nawidźiała ambicyi zbytney iako y Pálmis. A że 
zfobą były humoru podobnego, barzo fię kochały 
w fobie, Krolowa zarowno traktowała A meftrys y 
Palmis, A že miały więcey. dofkonafośći, niżeli ine 
{ze damy u dworu potrzebowała żeby czesčiey 
zniemi Xigžeta konwerfowali niżeli zdrugiemi, 


poki nie byli na woynie z Daryufzem. Ameftrys . 


widząc, że Xigže Aryamen był ftarfzym Synem 
krolewfkim, rozumiała też że miał po nim pano- 
wać, zwiękizym ftaraniem chćiafa mu fig podo: 
bać niżeli Xerxefowi, ale manierami tak fpofobne= 
mi,że nikt tego nie poftrzegł, uważaige zaś potym 
że Xerxes był fynem Krolowey, y temu fię świad. 
czyła takiako powinność iey potrzebowała, prze- 
ćiefz ferce Xięćia Aryamena podało fig piękności 
A meftrys, a Kiąże Xerxes zakochałfię w Palmis, 
Z ty diflerencyg: że Amefirys- pdnowała tam, gdźie 
chciała pánomač, Xerxes xaf nie mogł zniewolić ferca 
Palmis, bo miała naturalną inklinacyą do Xięcia 
| Aryamena,iednak że te rożne paflye w fercach czte- 
rech ofob, nie odkrywały fię przez długi czas, 
dway Xiążęta nie źwierzali Gę fobie fekretow.Ame- 
ftrys : 
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131004 podźiękowawfzy wyfzľa z Pałacu. Krolo- ' 


wa z45 pofzła do Apartamentu Krolewfkiego, niè- 
prowadząc zfobą żadney zdam, Z ktoremi مز‎ 
men ۷ Xerxes zabawiali fię, prowadząc konwerfa- 
cyg otey ofobliwey awanturze. Aryamen zaczął 
mowić 14 rozumiem že Intafern, muśiał. być tak 
zły mąż, iako zły poddany; że żona iego była o- 
bligowana ftraćić go, aby uwolniła brata: Ta zaś 


inaczey fądzę ( odpowiedźiał Xerxes ) że ta biało- ` 


głowa, muśi kochać przyjaciela iakiego (wego bra- 


ta, ktorego chce mieć za męża po śmierci Intaferna. 
Palmis będąc nato fprawiedliwfizą rozumiała, 6 
popełniony kryminał męża, y niewinność brata, 
obligowali ią uczynić tę obranie, bo iako powia- 


dáig iż on nie był winny tylko w tym że nie wy- 
dał konfpiracyi.  Ameftrys, zaś infzego była: zda- 
nia; mowiąc że paffya iska prowadžila ią do tego» 
że miłość albo nienawiść byli prawdźiwemi przy- 
czynami,albo te obiedwie razem. Aryamenowitak 
fię to zdanie podobało, że wfzyftkich chciałby <0- 
bligować żeby fzli za fenty mentem Ameftrys;mo- 
wic: że niepodobńa nie maige ktoreykolwiek z 
tych paffyi opufzczać męża y džieči, aby uwol- 
(nič brata, fama natura y powinność ludzka op- 
pónowałaby” fig temu. ` Ale Palmis ktora w cale 
wzieła iey trong; rzekła: iż kiedy przyfzła z takim 
BA Bz żalem 


czworga dźieći, mego brata, moią włafną, y nie: 
mogłabym widźieć ich izy żebym fa. 
ma nie miała umrzeć. Tá piękna białogłowa wy- 
mowiła te ffówa manierą tak dotkliwą, że fig krol 
zmiękczył y wfzedfzy do Krolowey, kazał powie- 
dźieć, že na počieche iey, pozwalał obrać iedr.ego 
zofądzonych, kogo chce uwolnič. Zdała fig. być 
trochę żatrudnioną, ale pomyśliwfzy odpovie: 
działa, że ponieważ krol Im. pozwala uwolnić ie- 
dneg0, Supplikowała żeby uwolniono iey brata. 
Ta odpowiedź zadźiwiła barzo krola y wzbudziła 
więkfzą 16131656 w krolowey, że po odeśćiu 
krolewfkim, kazała zawołać do Siebie. Aryamen y 
Xerxes, byli wten czas w pokoiu: Ameftrys y 
Palmis y wfzyftkie damy patrzały z wielką ćieka- 
wośćią, na tę piękną zturbowaną białogłowę, kto- 
ra wfzedfzy upadła na kolana; Krolowa pytała fię 
iey, czemu mogąc uwolnic od śmierci Męża, albo 
iedne 2 džieči, nieobrała tylko brata, ktory nie był 
tak blifki: Na to odpowiedżiała, żem go cbrała nie 

tylko że 1 nayniewinnieyfzy, ale iefzcze że nie 

maiąc ani Oyca, ani Matki, niemogłabym mieć 

drugiego brata, a zás męża mogę mieć drugiego y 

dźieći, Ta odpowiedź choć dźiwna podobała fię 

krolowey, y 65 do krola profząc żeby uwolnił 

jefzcze iedno džiečie, na co krol zezwolił, ta bia 

łoglowa 


wiedliwość godnośći, twoja zaś left w tym rzedžie 
ktora być muśi w moiey pamięći Potym Ame- 
ftrys przymknęła fig do Palmis, ktotey Xerxes in- 
fzym fpofobem chćiał oświadczyć fwoią pafłyą. 
Ale piękna y rozumná Panna niefłuchała go tak mi- 
le, jako fłuchała Ameftrys Aryamena deklaracyi, 
bo choć była dofyć zacnie urodzona, iednakże nie 
w tey godnośći, iako Ameftrys, ktora była corką 
tego wielkiego Otana, y ktory niechćiał dni rządźić 
dni podlegać, y zdania ich też były barzo odmienne, 
bo paffya panująca Ameftrys była ambicya, A zaś - 
naturalna przychylność Palmis była miłość nie- 
winna y uczćjwa Jednakże obiedwie taiły fwoie 
inklinácye, y mogłby każdy rozumieć widząc ich 
wefpoł že podobne były humorami do śiebie. Od 
tego dnia Kiążęta niezmiernie fie pokochali w tych ` 


"dwoch pięknych ofobach, nieśmieiąc iednak fwo- 
- ich głośić paffyi publicznie przez refpekt dla Dá” 
 ryufza,ktory napełnioną maiąc głowę wielkiemi 


zamyfľami y nowemi zwyčieftwy nie approbował 
by ich przywiązania do tey intrygi, bo częfło te ffo- 
wa mowił, že iedyna Metrejfa wielkich KXiążąt, powinną 
być fłąwa. Me te ftrzeżeniafię pomnážaly pałlyą 
Xiążąt, ktorzy wynaydowali tyśiąc fipofobow wy- 
myślonych, žeby ią oświadczyć ofobom, ktore 
kocháli, Xigže Aryamen w prowadźił w íwoy in- 
z teres 


u Krola za wfzyftkiemi of3- 
dzonemi generalnie. Xerxes odpowiedział po- 
dobno dla tego była załofna, że będąc przymu- 
fzona przez powinność prośić o uwolnienie męża, 
ktory ią żle traktował, obawiała fig aby nie otrzy- 
mala tey łafki. Aryamen przefzkodźił tey mo- 
wie, chcąc żeby fię wfzyfcy trzymali decyzyi pię- 
kney Ameftrys, że miłość albo nienawiść byli 
przyczyną tego obrania. Przyłączył zaraz fwoy 
interefs; mowiąc ćicho; poki Xerxes gadał do Pal- 
mis: byłbym barzo fzczęśliwy, żeby piękna A- 
meftrys mogła poznać wfzyftkie fkutki pierwizey 
pafsyi w fercu tym gdźie panuie nie wiedząc. 
Ze nie znam ani miłośći, ani nienawiśći przez do- 
świadczenie; ( odpowiedźiała Ameftrys) mogę 


mowić ieżelim zgadľa“Rácyg tey białogłowy mu- ` 


śi być trafunkiem: na to rzekł Aryamen. 15 
to pewna że {erce twoje nic nie kochało, fpodźie- 
wam fię że przez moie ufługi y ftaranie, mogę go 
pozyfkać w czaśie. Chčiey mię uwolnic Waltza 
Xięćia Mość odpowiedziała Ameftrys od tego, a- 
bym nie gadała o przyfzłych rzeczach, bo ten czas 
nie ieft w cale wiadomy, teraz tym fig konten- 
tuy že lubo nie mam 230861 pałsyi, upewniam 
żem gotową eftymować z refpektem tego com po- 


winna, ponieważ molá racya czyni zawize fpra 


wiedli- 


pełnie fzczęśliwy, trzeba żebym był pewien, iż 
choćbym nie by1 tym czym ieftem będę zawfze 
kochany. Cerynta flyfząc te fiowa Aryamená, 
firzegľa fig žeby nie wydać, že Ameftrys ieft 
baržiey przychylna do Ambicyi niżeli do miłośći, 
mowila mu że przeciwnym [pofobem powinien przypi- 
fować. rozumowi Amefrys, že mu więcey świadczy 
eftymy, niżek miłości, Ach Cerynto odpowiedział 
Aryamen: Kiedy [erce ief dotknione. choćby z nay- 
tviekflym fłaraniem, chciała utaič [woig palo, / 6۰ 
nie odkrywa fekret, aia nıe widzę w oczach Ame- 
ftrys tylko ledna piękność bez miłośći, iednakże 
Cerynta z taką fpofobnością gadała, že wyperíwa- .- 
dowała Xiążęciu, żebył baržicy kochany,niżelifię > 
fpodźiewał, ale obawiaiąc fig żeby niewierzył bár- 
Źiey temu, coby mogł pofirzec, niżeli iey fiowu; 
rezolwowała fig mowić o tym z.Ameftrys y o po- 
wiedźieć iey co z nią Xigže Aryamen gadał. Ame- 
frys we wizyftkim zwierzała fię fwoicy konfident- 
ce, ale kiedy ią przymufzała, żeby odmieniła zwy- 
czay, y żeby pokazała fig barźiey kochaiącą niżeli 
ambicyi pełną: Odpowiedziała nato Amefirys mo- 
ia kochana Cerynto, nie ieft to tak łatwo iak rozu- 
miefz, bo nie znam w fobie tylko iedną paffyą go- 
dno mnie, to iefl ambicyą: Wiefz żem ief Corką tego kto- 
ry niechčial ani rządźić, dni bodlegdć, nie flaram fig tež 
panować, 


teres wiežnie Grecką ktora była przy 7 
Xiąże zaś Xerxes zkorumpował Fedymé, żeby 
mu nie była przećiwna. Cerynta iakom opifafa, 
miała $ifa rozurau widząc że Syn ftarfzy Krolewfki, 
kochał fig wiey Pannie, figurował fobie, że przy- 
fzľaby do wielkiey fortuny, gdyby mogła Panna 
iey bydź w czaśie Krolową. prowadźiła dla tego 
Ameftrys, żeby fig z dyftynkcyą świadczyła Xie- 
čiu Aryamenowi, ile iey uczćiwość pozwalała, y 
żeby niezapominała nic, cokolwiek mogłó obligo- 
wać Argamená, żeby ią báržicy kochał, zwielkim 
ftaraniem przed nim ukrywała že Amefirys barźiey 
kochała iego urodzenie, niżeli ofobę. Przććiefz ten 
"Xiąże maiąc iakoś fufpicyą'gadał ó tym z Ceryn- 
tą, zaklinaiąc żeby mu fzczyrze powiedział, iaki 
był fentyment Ameftrys mowiąc: że znam dobrze, 
iż niemam przyczyny 220067 w apareńcyi fkar: 
żyć fie na ofobę ktorą adoruię, bo mi Až nazbyt 
świadczy Sila efty my, ale wolałbym odbierać tyle 
miłośći. Obawiam fie żeby mię nieuważała Tako 
sry Daryufzowego, a ia chcę być kochanym, iako 

ryamen bez tytułu fyna Krolewfkiego, po kto- 
rym mám wžigé fukceffyą, fłaram fig panować 
w fercu iey, y żeby ona kontentowała fig panować 
w moim bez żadney infzey Ambicyi, bo gdybym 
miałtyśiąc koron oddałbym iey, ale abym był zu: 

pełnie 
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bym go kochała nie pytay fię mię więcey: Eftymu- 
ię Xerxefa iakom powinna, ale وسوی‎ w fobie że go 
nie mogę kochać cżynię fobie ztego chwalę že دع‎ 2 
ofzukiwać, y byłabym barzo rada żeby fig ten Xigže 
chciał kontentować moig przyiażnig; iefzcze wo- 
lałabym bydź przyłaćiołką Aryamena. Ach Panno 
moia rzekła Fedyma nie myśląc wydaiefz fig dla ` 
czego mafz tyle indifierencyi do Xerxefa a ieżeli 
mi wolno mowić, znayduję w tym Sila niefprawie- 
dliwości. Aryamen ieft Xiąże miły przyznáie, y lu- 
bo eftymuie W. M. Pannę iednakfię niekochá, / 
bom ia poftrzegła, ze Ameftrys opanowała iego 

ferce. Palmis na to odpowiedžiáľa wiem ia to wfzy- 
tko co mowifz. ale moia Fedymo powtornie cię 
profzę nie pytay fię mię więcey, kontentuy fię tym 
co či powiem: že lubo zeflem ták nieficzęśliwa że mam 
śuklinacyą do kogo, ten ktokolwiek ief. nigdy otym nie 
bedžie wiedział, bez wątpienia moje Jerce jef miętkie, 
ale przytym [zlachetne y w/paniale, y ieżeli mie mogę 
zabronić, żeby nie było fłabe, przecię będę umiálá po- 
kryć iego fłabość Profzę čie نه‎ Fedymo potraf 
(wto żeby mię Xerxes ani kochał Ani mię niená- 
widžiáť, y žeby fig kontentowáf tym, že mu chcę 
być  wdźięczną * z refpektem: niepowiadaiąc mu 
nafzego Dyfkurfu. Tym fpofobem wfzyftko fie 
dźiało u dworu, kiedy Demarat Krol z Pártu u- ` 
| cieki - - 
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` panować, tylko żebym nigdy nie podlegała, 12 
trzeba pokazać kochaiącą, żeby kiedykolwiek pónować, 
będę Jig farala w[zelkiemi (pofobómi, profitonaé z two- 
iey rady. Znam ią dobrze godność Aryamena ieftem 
z tego kontenta že že! godźien tego honoru, w kto: 
rym 2911316 ale žeže/i nie bedžie panował w Pań- 
ftwie Daryufza nie bedžie też panował nigdy w mo: 
im fercu, przečie będę ukrywała przed nim moię 


zdanie,ale ztym wfzyftkimCerynto rozumiem że tro» 


/ e . . + ٣ . ge په وون‎ 
chę ožiembľa miną, nie umniey[zá miłości m [ercu tákie: 
4° galanta iako ief Aryamen. W tym cząśie poki Ge- 


rynta rozmawiała z Ameftrys, Fedyma ktora wie» 


džiaľa o paflyi Xerxefą do Palmis nie mogła zro- 
zumieć, że iey Panna maiąc ferce miękkie tyle po- 
kazy wala indyferencyi Xerxefowi odważyła fig 
na koniec gadać z nią o iego paffyi y prošiľa z wiel- 
kim refpektem, aby powiedźiałą dla czego ta in- 
klinácya nie dotykała oney, ponieważ Xerxes po 
A raj jeft naypierwfzą ofobą. w Pąńftwie: 
Palmis záwftydžiwfzy lie odpowiedziała, o co fig 
mię pytafz, ieft viekízey konfeqwencyi, niżeli ro- 
zumiefz, ale będąc pewną żeś mi ieft wierna, Chcę 
ći otworzyć moie ferce: Urodźiłam fig bez żadney 
ambicyi moią kochana Pedymo, godność fama 
mię dotyka, Przyznáie że Xerxes ieft godny 83 
wfzyftkich, ale z tym wfzytkim nie poćiąga mię á- 
| ym 
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podobne: pôzwolčie mi WMć Panny rzeki do A- 
meftrys y Palmis zebym was zaprowadźił do ogro- 
da zkądbyśćie uważały tę wielką rzekę, ktora o- 
blewa Zuzan, ofobliwie uważaycie kiedy ią fonce 
obiaśnia przy zachodźie, bo w/chodu fľoncá fłykałem 
że Damy u dworu nie widuią częfło. Profzę tylko že- 


byście patrzyły na tę rzekę w pogodny dźień letni 
E CZ 


o go- 


Giekłfię do Daryufza protekcyi; dla przyczyń 
ktore {3 wyrażone w generalney Hiftoryi. Wteń 
że czas Demokryt ffławny Filozof przybył do Pań- 
ftwa Daryufzowego gdźie był barzo dobrze przy- 
ięty od Krola, a że ten Filozof peregrynował, aby 
co raz to więcey fekretow dochodził, Daryufz mu 
kazał wydzielić dla miefzkania Apartament w O» 
grodźie. Przybycie Demarata y Demokryta por 
mnażało ućiechy, ktorefię odprawowały udworu+ 
Daryufz potrzebował žeby tenFilozofwidy wał czę- 
fto młodych Xigžgty bywał na pokoju Krolowey; 
gdźie fg mogł widźieć ze wfzyfikiemi damami 
dworu, ale Demokryta potrzeba było znaydować 
wiego miefzkaniu, ktory ufľawicznie był zabawny 
nauką unikając świata: poznano go w krotkim cza- 
śie, že był zdania w cale ofobliwego y nowego © 
wfzytkich rzeczach, przynofzono mu gweftyi ro- 
žnych bez liczby na ktore zawfze wdžiecznie odpo- 
wiadał, niegniewaiąc fe że mu fie fprzećiwiano, bo 
zewfzyftkiego żattował, cowielką učieche غو‎ 
wowśło u dworu. Kiążęta iednego czafu 88 
do iego gabinetu; z niektoremi Damami. Ameftrys 
źe miała rozum żywy y 'dośyć światła y ktora 
flyfzáľa że Demokryt utrzymywał, že Świat był 
ftworzony z Atomow, niechcąc 0366 41 
gdzieby fię mogła nauczyć prosila Aryamena žeby 
SE | | i dyfkurs 
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fwadowaniy že fpofobriość nie tylko wiedney Gre 

cycy 7837 4016 fig, gdyżem wźiął przedšiewžiečie 

peregrynowść po calym świecie żebym fzukał cze- 

gom iefzcze nie znalazł, ale generalnie nigdy nie 

gadam z Filozofyitylko z Filozofami potym zaśnie 

mam śmiałośći mowić ofoňcu w tym dworze gdźie 
ieft adorowané: powiadam naofłatek žeby mię nie 
darmo nazywano žartuijcym ze wfzyflkiego , 
54 takie moment gdzie żartuię fam z śiebie y gdźie 
mi fie zda żem ieft tak daleki od dobrego fenfu, iá- 
ko infze ofoby, ktore go w cale nić maią. Szczys 
1056 ťa (rzekia Amefirys) podobá mi fg y rozu- 
miem że ieft godna chwały, gdybyś chčiať utrzy: 
mýwac że twoie Atomy, nie czynią tylko gory y 
fkaly nie byłabym w podźiwieniu, ale tym fpofo- 
bem iako dowodźifz że formuią tak rzeczy Żywe ia. 
ko y nieżywe nie mogę cierpieć żebym nie ځ‎ 15 
nagany rozumom ludzkim:że chcą decydowść ko- 
niecznie, rzeczy ktorych nie dochodzą tylko przez 
konicktury. Na to Demokryt odpowiedźiał 13 do- 
mniemania tak mocne, że beż ofzukániamože kon- 
fegwencye wyciągać nieomylnie.Potym Demokryt 
dai znak że przez refpekt mieyfca y ofob przed kto- 
remi gadał niechčiať wchodźić w dyfputę dalfzą, 
obiecuiąc tylko Damom że miał opifić kolory y 
kwiaty z motylami ktore fy w manufkryptaich 

C3, w Giechich, 
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o godzinie zachodowey, 4 obáczyčie ig úkoby us 
farbowang rożnemi kolorami ofobliwie bedžie fig 
zdało že rubinowy z lazuremy ze złotem miefzá 
fie; icdnákže te wfzyfikie kolory nie وا‎ po prawdzie 
iako y te co fie nam pokazuią w tenczy, atymfpo- 
fobem podobieňítwo z prawdą nie znayduią fię 
wefpof: gdyż to ieft pewna, že te piekne y żywe 
kolory nie pochodzą tylko z promieni fone- 
<żnych. Potrzeba ieizczetu pokazać że fą także 
"rzeczy w prawdźie, a niewidome iako to wiatr, kto- 
ty wywraca drzewa, obala wielkie budynki, wzbu- 
rza morze ná ktorym ginie tak wiele okrętow, 
left prawdźiwie coś czego widźieć nie możemy» 


Przyłączył ze śmiechem, że y ten zapach ktory 


teraz czuiemy iakoby powietrze perfumowane, z 
wielkiego mnoftvá kwiatow, ofobliwie lilyi ktore 
fig znayduią tu w ogrodzie ieft iakiś wapor niewi- 
domy ktory wychodźiz kwiatow, bo nie odor przy» 
chodźi do kwiatow, ale coś takiego co z kwiatów 
wychodźi ktory czyni odor. Dyfkuts Demoktryta. 
rzekł Aryamen ieft barzo piekny, żeby był wymo* 
 wiony przed Damami. Przyznžie odpowiedział 
Xerxes, ale Damy przed ktoremi gada. Demokryt 
nie fą pofpolite, ponieważ były uczone od Gre- 
kow. Nie wgtpig mowił Demokryt o piękności 
y wyfokośći rozumu tych Dam, ieftem wyper: 
ę fwada- 
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nie iako byli przed tym? Ponieważ WKMość toż 
fkazuiefz abym mowił o tym, pozwol mi, żebym 
mogł mowić z Filozofyi: iako widźiemy rzeki ma- 
łe y naywiękfze płynące do morza z naturalną 
11007673, do ktorego wpadfzy nabieraig 61 
morfkiey, tak y ludźie wychowani w niewinności 
y proftoćie odmieniaią fię w wielkich dworách, bo 
niektorzy Filozofowie máig takie zdanie, że ufta- 
wiczne burzenie fie morza, czyni w nim tę fłoność. 
Bez wątpienia we dworach pomiefzanie rożnych 
pafsyi, ieft przyczyną wfzelkich złośći, od kto. 
rych trudno fig odiąć, za ambicyą za zayzdrością 


za miłośći% nafiępuie nienawiść y pomfła, zbytkź‏ و 


czynione przez prožng chwalę czeíčiey [ie znaydnią, 
nižli przez prawaźiwą ficzodrobliwość. Xerxes fly. 
fząc mowę Filozofa rzekł: nie podobna żeby od- 
dalenie fię od świata przynośiło wielkie ukon- ` 
tentowanie człowiekowi ktory gadatak dofkonále. 
Na to odpowiedźiał Demokryt że ufławiczne od. 
0816016 mogłoby nie być tak miłe, ale widźieć 
świat lakoby przemiiaiąc aby nim potym gárdzié 
wielki w tym fię znayduie, plezyr. lednym fło- 
wem nie mafz więkizego fzczęśćia iako go nie 
fzukać, y kiedy Filozof ieft dofkonały može mo- 
wić że nigdy nie tefkni, naymnieyfze rzeczy, przy- 
prowadzaią mu wielkie myśli. Pfzczoły prezen- 
| i tuią mu 
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Greckich, 4 do nas fig nie doftały iednakże zaba- 
wa z Demokrytem podobała fig Damom tym bár- 
Žiey, że Kiążęta częściey mieli okazyą z niemi 
konwerfować, nie było żadnego dnia, żeby albo w 
ogrodzie albo napokoiu krolowey nie obrali iakiey 
godźiny,dla żadania qveftyi nowychFilozofowi,bo 
umiał mowić o wfzyftkim y żartował że wfzyftkie- 
go ale odpowiedźi 1680 naywefelfze miały 6 
fens barzo wyfoki. Krolowey iak donieśiono te 
dyfkurfa, w kilka dni potym przechadzaiąc fie 
po ogrodžie dla odpoczynku wefzła do Gabi- 
netu Demokrytá, ktory fig zabawiał według fwo- 
iey profeffyi, za nią wefzli Xiążęta y pięć albo 
fześć Panien, między ktoremi byłą Ameftrys y 
Palmis. Ten Filozof przyigł wizytę z wielkim 
refpektem czyniąc honory nie tylko iako Krolo- 
wey,aleiako corce Cyrufa y żenie Daryufzowey 
. uważaiąc barziey cnoty tych dwoch Krolow niże» 
liich Korony. Atofs uczyniwfzy exkuzacyą że 
przefzkodźiła zabawom tak potrzebnym. Rzekła: 
że jako chorzy fzukśią Doktorow, nie dźiwować fig 
že nie umieiętni fzukaią mądrych, aby profito- 
wali zich nauki ; chčiaľabym fię pytać dla czego 
ludźi widźiemy, ktorzy nim fię doitaną do dworu 
nie maig w fobie żadney złośći potym zaś dofta. 


DIE la- 


wfzy fig nabieraią iey y ftaią fig odmiennemi 


ka, 
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ia y že fię kocha w ofobie paypiekaley wy Y 
naýdofkonalízey na świećie, ktorey piękność 
każe Siebie adorować bez rozumu, rozum 235 po- 
dobadie bez fukkurfu pięknośći, trzeba być wy- 
perfwadówaną że musi kochać do ofłatniego mo- 
mentu chociażby nie miał nadźiei być kochá- 
nym. "Ameftrýs z wielkim rozumem y mode- 
1113 odpowiedźlała, byłoby w tym śiła prożney 
chwały applikować do śiebie coś W.X. Mość po- 
wiedžiaľ, dla tego niechcę odpowiedźieć ná ten 
Dyfkurs, ale generalnie rozumiem, naypewnieyffa 
iefł, puśćićfię na czas, ktory nam 20426 wierność 
6110 niejlatek, tych co nas kochaią. Potym Ameftrys 


przybliżała fię do Palmis, ktora niechćiała tak mi- 


le odpowiadać Xerxefowi, bo fłyfząc że ten Xig- 
że upewniał ią ofwoiey wiernośći, perfwadowała 
mu že nie mogfby uczynić nic lepfzego iako od- 
mienić fwoie zdanie, ieżeli te o ktorym ią upe- 
wniai było prawdźiwe, nie dla tego żebym nie 


miała refpektować godną ofobę W.X.Mośdi, ale 


żem fię rezołwowała nie mieć žadney intrygi, ro- 
zumiem že la generofite potrzebuje żebym to 
fzczyrze powiedźiała. Ach iękna Palmis nie mo- 
gg wierzyć žeby twoie ferce, było tak niedotkliwe, 
znayduię ofobę y maniery twoie tak miłe, že każe 
mi fig fpodźicwać, ieżeli nie kochafz teraz, kiedy- 
kolwiek 


e 


e 
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tuią mu fľany wielkich Monárchyi, Pelikan po» 
kazuie mu miłość rodżicow do fwoich dźieći. 
. Boćian pokazuie powinną wdźięczność y refpekt 
dźieći ku rodźicom, nigdy tym fpofobem Filozof 
niemoże prożnować, bo chce wiedźieć aż do nay- 
mnieyfzych motylkow co koło niego lataią. Ame. 
ftrys ktora była ciekawa we wfzyftkim, chciała wie- 
dźięć co czyniło w motylach pomiefzania rożnych 
kolorow,prośiła Demokryta zeby ią w tey Čiékawa- 
` śći ukontentował. Demokryt niechcąc fig wdawać, 
tylkoto powiedźiał dziwuię fig že Ameftrys nie- 
miała ćiekawośći infofmowac fe o ich 7 
_wnym nieftatku a nie o pomiefaniu kolorow widząc u 
dworu siła Mawdlerow, ktorzy ich nóśladowóli: 
Krolowá approbowała Dyfkurs Demokryta y odpo- 
cząwfzy dolyć,wyfzła z Gabinetu do ogroda, 6 
Xiążęta profituiąc z ofłatnich fow Demokryta y- 
pewnili ل‎ 1:016 Dámy, że nigdy nie będą wiefidtecznymi, 
Niefatek (odpowiedźiała Ameftrys) že to rzecz 
, ktorej [ie nikt nie może [bodźiewóć bo že nowa milość 
wypędza piermfą, dlatego o powiorney pafyi mepo- 
-dobná wiedźieć. To coś powiedźiałi piękna Ame. 
ftrys rzeki Aryamen náležy do tych co naturalnie 


ferce maig odmienne, albo ksorzy fig kockaią m ۰ 


bach maley godnośći, żeJwoią 0 bez fkrupuľu mo. 
9و‎ odmienić dla godnieyfiey, Ale kto ma ferce iako 


my « Ponieważ. Palmis ief tak wielkiey. modefty 

xogumna y uczćiwa, że bezwgtpienia, nie ieft fpo- 
fobna kochać ofobę .ktora.iey nie kocha. Xerxes 
xzeki na to. mušifz kochać infzą iaką ofobę, bo ia 
miechce wierzyć żeby kto widząc Palmis nie ko- 
chal iey, ieżeli pierwey,fwego ferca nie ofiáro- 
wał infzey ofobie, dlaczego abyś mię ufpokoiť, 
przyznaymi fig ieżeli kochafz iaką piękną Dáme. 
„Bylem był tylko pewien żeś nie ieft moy Ry walt 

nie będę defperował o moim fzczęśćiu. Aryamen 
maige ferce zdięte kompaffyą widząc Brata nie fpo- 
koynego odważyłfię wyfawic że kochał barzo A- 
meftrys, ale dyfkrecya iego wielka,.ktora fię nie we 
wfzy ftkich; męfzczyznach znayduie pokrywała na- 
dźieię, ktorą miał nie być. nie nawidźianym prze- 
<iwnie powiedźiał że widźiał w Ameftrys manie- 
ry, ktoremi go traktowała według iego urodzenia, 

Ale iefzcze nie penetrowáť iey ferca. Ofiarował 
fię potym. Xerxefowi flužyč mu u Palmis. Xer- 

xes zaś z fwoiey trony obiecał wchodźić w iego | 
interes u Ameftrys. Na co obłapiwizy Aryamen | 

rzeki. nie potrzebuię 14 tego gdyż moia paffya 1618 || 
tak delikatna: albo dobrze mowiąc tak dźiwna, że 
nie chcę mieć oblizácyi zaafękt Ameftrys tylko fo- 
bie famemu. Xerxes niechcąc być tego zdania: od- 
powiedział kocham Palmis tak mocno że chciałbym 
| ! | D2 byč 
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kolwiek będźiefz kochała: T ďaťby to Bog "že: 
bym fig mogł čiefyč tego ták wielkiego fczęścia: 


gdyż według mnie: nic nie końtentuie więcey záko zwy” 


ćigfiwo ferca rebelizniącegó prźećiwko mitóśći; ófobli 
wie kiedy sef! filachesné y wjpónióle: Palmis وما‎ 
fundowawizy fię nic nie odpowiedźiała ale fię 


przymkneła do Ameftrys ktora była bliíko icy« 


Xigżęta odprowadźiwfzy 3 do icy apar: 
mentu wefzli na Galetyą ktorá była ná ôsrodý 
ؤ‎ że Xerxes اوه ومهم‎ iakieś pomiefzánie w: twas 
yzy Palmis' iak obaczyła Aryamena chciał hę dor 
wiedzieć, ieżeli Aryamen' kochał Palmis y ieżeli 


był kochany : سوه‎ gó naprzod żeby mu obie- 


cywał fzezyrą odpowiedź na iego pyťasie, čo. 0s 
trzymał od Aryamena, potym patrząc na niego Z 
frogośćią, pytał- ieżeli kochafz Palmis y czy 
jefes kochany, ieželifi nie ofzukiwaw w moim 
zdaniu; będę fie. fara? vfzelkiemi fpofobami że- 
bym iey nie kochał, lubo mani do 2167 7 
nyáfekt. Áryamen odpowiedźiał, ieftem črobli- 


 gowany ża tę konfidencyg y żebym či pokázať 


fzczyrość, ktorey odemie potrzebuicfz upew "b: 
że eftymuię Palmis, nie maige żkdney milości 
do'niey; chciałbym żeby moig przýiáćiolką byľa 
nie obieraiąc jey za kochankę y powiedaiąć e Ze 
iey nie kocham. zem. nic ieft ioa 


: جد‎ 
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perfwadować Xiążęćiu bratu fwemu, Aby fie nie 


napieral kochać mię, przyimę iego przyjażń z o- 
chotą, ieżeli mię zechce tym uhonorowść, ezuigc 
dobrze že moie ferce będąc w tym fłanie nie mo- 
że rozdźielić fwuich paffyi barziey powinien mię 


cefigmomáé że go niechę ofukináč, ize dla ámbicy: nie 


opujśczę nigay ficzeroici. Cały dwor napełniory ief 
ofobami pięknieyfzemi y godnicyfzemi rižli ia. 
Obliguy go W. X. Mość żeby odmieńił fwoią mi- 
tość, 4 ia ofiaruię tobie wfzyftką moią eftymę, 
wizelką przyńźń y wdzięczność ieżeli byś mi 
ło wyświadczył, uczynifz przy tym W.X.Mość 
Xerxefowi wielką przyfługę;, bo wiem dobrze iż 


' Krol potrzebnie ábyíčie chdcwa nic nie kochali tylko [ľa 


węza nic ważąc zwycięfiwo ferca w kompárycyi zwy- 
cięfiwa nowych Prowincyi. Aryamen odpowiedźiał že 
te obiedwie paffye mogą fie razem pomieścić, ale 
Palmis rzekła iakokolwiek iet rozumiem żem po- 


winna była dać tę małą przeftrogę życząc žebysW. 


X M6 y Xigže Xerxes profitováli zniey: Ameftrys 
przerwała konwerfacyg pytáigc fie ze śmiechem 
oczyrh mowili, ale przez rożne racye nie pówia- 


daliiey. ۵1731868 ftrzegł fe 6 przeftrogi 


Palmis 6'zdaniu Daryufza. Pólmisz46 maiąc wiel- 


ką inklinacyj do Aryamena, fpodžiewaľa fig być. 


fzezęśliwfzą gdyby Aryamen nie kochał Ameftrys, 
IN - D3 albo 


SE ROR E 6‏ تت 


być obligowany twemu ftaraniu, žezel moje nie po- 
może. ` Od tego dnia Xiążeta częfto gadali o fwo- 
ich paflyach, Aryamen aby dość uczynił obie- 


canemu fowu Xerxefowi, znałazł iednego dnia 


okazyą gadać z Palmis. na iednym Balkonie na 
ktorym fig oparła myśląc w obecnośći całego dwo- 
ru. Aryamen zdliżyw(y fig rzekł ieżeli wolno przefika- 
dźić myślom ktore wedlug apbarencyi mufzą być barzo 


miłe. Palmisz modeftyą odpowiedźiała. Prándžimie 


moie myśli niemaią zádneso obiektn. Aryfmen zaś rzekł 
znam iednego człowieka ktorego W.M- Panna 
czynifz barzo mizernym y ktory eftymowałby ې‎ fig 
_fzczęśliwym, żeby mogł wiedzieć że żałuiefż iego 
mizeryi, iednym fłowem piękna Palmis gdyby 
moy brat mogł fig fzczycić že jeft przyczyną two- 
icy,myśli na momćnt tylko ieden, choćby też 
przećjwnie iemu, byłby fzczęśliwizym niźli ieft 
przez okrutną twoią indyferencyą. Palmis tak 
fig zadźiwował fyfząc co mówił Aryamen do kto- 
rego miała fktytą inklinacyą že wfzyfikiey ráčyi y 
uczćiwośći zażywała aby ukryła pomiefzania fwe. 
goferca, prętkó potym zwyćiężywfzy fig rzekła: 
tak dobrze W*X.Mość 850817 o pafłyi 408۱67 7۰ 
by, že to mię naucza ná całe żyćie nigdy nie wie- 
rzyć podobnym dyfkurfom, iednak fzczýfze mo- 
wiąc uczyniłbyś mi wielki plezyr, żebyś mogł wy- 
S z perfwa- 


wize bedžie  wiedźiał Ze. Ani mogę ani 

chcę odpowiadać lego miłośći, wfzyftka moia 

ńadźieja zawifła na tym że przygotowanie na 

woynę oddali obudwuch Xigżąt ktorzy f% pržy- 

czyny mego niefzczęśćia, lubo lekarftwo: będźie 

gorżkię. Aryamen: z kw ole Brony był záťru- 
P; ; . dniony» 
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albo przynamniey nie tak zbytnie: Ta kotwierfk= | 


cya napełniła ferce Palmis wielką turbácyg, przy- 
fzedízy dofwego pokoiu gadała z Fedymo: rożu- 
mna jey konfidentka dała iey okażyą pytaiąc ofie 
przyczyny że i3 widziała fmutnieyfzą w wieczor 
niżeli rano była. Palmis odpowiedžiaľa: moia 
kochana Fedym tak fig wftydzę za moię fľabosé 


że fig nie mogę przyznać bez trudnośći; powiem > 
Ci iednák, abyś mi ią zginiła imaginuy fobie že | 


Xigže Aryamen nic nie zapomniał aby mi wyper- 
fwadował paffyą Xerxefa możefz łatwo fądźić 
com cierpiała fľyffgc mowę tego, ktorego tylko ۰ 
bym cierpieć kochanie, y ktory ieden w świedie ieft 
godźien moiey miłośći iako zaś Aryamen gadał 
o paffyi Xigžečia Brata {wego miarkuię fig: potym 
. jdakiemi fpofobami musi upewniać Ameftrys o 

_fwoiey miłośći dość powiadam że zayzdrość ktorą 
mam przećiwko iey fzczęśćiu miefza fpokoyność 
mego żyćia nie tylko żałwę fama Siebie, Ale 
iefzcze žaluje y Aryamena ktory na niefzczęśćie 


fwoie preferuie nademnieiedną ambicyi pełną, kto- - 


raby go nie uwážalá gdy by nie miał, panować 
bo lubo z wielką fpofobnośćią chce fię udać, po- 
znałam iednák iego ferce.. To co mowiíziodpo- 
wiedżiała Fedym ieft pewna ale byś nie wyperiwa- 
dowała tego Aryamenowi, choćbyś wźiełą te przed- 
ślewzię- 
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| | — była ta, uważać Demokryt krytyk wfzyftkich u- 


ćiech generalnie, y wfzelkich paffyi, znaydował, 
że wfzyftko ieft przemiiaiące: oprocz iedney paf- 
fyi do umieiętnośći. Utrzymywał też że ambicyá 
ieft zawfze przyczyną niefprawiedliwośći bez licz- 
by, miłość za$ zwyczaynie maiąć przyczynę tak 
rzemiiaiącą, iako piękność, nie może przyno- 
śić tylko fabosč bez exkuzacyi,za ktorą w kompa- 
nii nieftatek y załuzya. Zemíta przechodži zawize 
złość,za ktorą fig chcą mścić, nienawiść barźiey tra- 
i tego co nie nawidźi, nizeli tego ktorego nie na- 
widži, potym záš, že zbyteczna chęć fawy ieft po~ 
mielzana z prożnośćią, bo ten ktory ią ma fara fig 
barźiey być chwalonym niżeli godnym chwały. 
lednákže Aryamen nie myślił, tylko żeby fie’ 
podobał Ameftrys, ktora go częfto prośiła, gdy- 
by przypomniał Demokrytowi opifanie motylow.“ 
Aryamen ftarał fig oto nie powiadaiąc tylko tym 
ludźiom, ktorzy byli fpofobni do tey galanteryi,,, 
w dźień święta Ameftrys, kiedy ią wizyfcy przy- 
lačiele wiązali pięknemi prezentami, pofłał iey ' 
Aryamen fzkatutkę złotą fadzoną kleynotami, w 


„ktorey fię znaydowały Pugilares barzo bogate, 


gdźie było opiľanie motylow. Ta galanterya zdži- 

wila mile Ameftrys, że zaś w tym mieyfcu znay- 

dowąała fie Palmis, przy odebraniu tego prezen- 
E tu prze- 


gta. śćiśleyfzą 
o nic tak nie 


ra wou y więkfzą piękność, że zaś wie- 
dźiała iż Krolowa miała kredyt wielki u Daryufza 
nie zapominała coby mogło ziednąć iey łafkę, ies 
dnak przečie turbacyg miała, že krol nie myślił 


żenić Kiążąt, aż po fkończoney woynie ktorą zá: - 


myślał, ale to iey nie zabraniało, aby nie miał 
wielkiego ukontentowania w učiechách ktore fię 
odprawowały w tym wfpaniałym dworze, czafem 
na polowaniu gdžie fig znaydowały Damy w wo: 
zach bogato ubranych czafem na FeRach według 
zwycząiu Medow, na ktorych odpráwowály fg 
gry Greckie. Odprzyiazdu Krolá Demarátha, 
.. międży nay piekniejlizemi zabawami tego dworu; 
دز‎ 


ja”: 
A ta. 
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sieć przy fobie, Ale niechčiaľa oncy ۷102166 w ie“ 


dnym rzedžie z fobą, a potym nad śiebie gdyby — | 85 


Aryamen miał fig z nią żenić, A po smierči Da- 
ryufza panować: Táiľa przečie myślifwoie y po- 
kazała minę że eftymuie opifanie motylow: Ta ga- 
lanterya rozgłośiła fię udworu. Demokryt kto- 
ry dal. te opiľanie żartował, dowiedžia- 


wizy fig iż było włożone w tak bogatą fzkatułkę. 
A iako we wfzyftkich dworach: Arolowie wiedzę 
co fie dźieie y co kto mowi, ofobliwie co náležy do ich o» 
fob álbo do ich Pdńfw. Daryufz dowiedział fig o 
tey galanteryi nie tylko od Krolowey, Ale y od 
dworzan fwoich; publicznie nic nie znaydował do 
nagany, ale przez rácye taiemne nie approbowśł 


paffyi Aryamena do Ameftrys, bo móiąc nape 
niong głowę wielkiemi zamyfłami, y now woyną 
w Grecyi wźiął rezolucyą, oddalić obudwuch 
Kiążąt ode dworu, y tego nie approbuiąc że Xer- 
xes kochał Palmis, bo takie miał mysli o و37‎ 
tach, ktorych Krolowa fama poiąć nie mogłaż 
a lubo Krol eftymował Demokryta, obawiał fię 
iednak, aby iego nowa nauka nie była ńie befpie- 
czna: bo nic nie zef tdk zdródliwego u dworu, 80 
czlowiek, ktory nie [podžiema fig żddney násrody zá 
fwcie cnoty, dnifię tez boi żódney káry za excefa. 
Dáryuíz był mocno wyperfwadowany, že fwa- 
B2 | vola 
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tu przečíwne fkutki poczuły w fercach fwoich te 
dwie piękne ofoby,boA meftrys miała radość nie po- 
'rownaną odebrawfzy prezent. Palmiszaś miała ż4- 
dość dotkliwą z poćiechy Ameftrys, ktorá nie wic- 
dząc iż Palmis kochała Aryamena, pokazała iey 
wierfze ktore do niey pifal, A dla czytania opifa- 
fania motylow pofľaťa profząc Artabafsa, ktory fig 
dobrze zpał na mądrych rzeczach, ten że był dy- 
rektorem Xiążęćia Aryamena, miał wfzelką wol- 
ność na Pałacu, y iak prętko przyfżedł, zaraz po» 
kazała mu wierfze, y opilanie motylów: poki Ar- 
tabas czytał, Ameftrys z podźiwieniem pofłrze- 
gla na dnie tey fzkatutki obraz, kolo ktorego ram- 
ki były barzo bogate, na tym zás obraźie wielka 
moc motylow zroźnych kolorow fzmelcem wy- 
xabianych były reprezentowane; ktore formowae 
ly, Cyfry A meftrys. | 
Krolowá nád. wieczor przechadzała fig po. o- 
grodzie, Ameftrys pokazała iey opifanie motylow, 
nie prezentuigc izkatułki, bo fig obawiała iż była, 
barzo bogata, pękażać ią Krolowey, ale Palmis 
powiędźialą o wfzyftkim infzym Damom, przy- 
{zlo toy do Krolowey, ktorey fię to nie podobało, 
że Ameftrys. kryłafię z tym, bo choć ią kochała, 
przećie nie miłoiey było że Aryamen miał inkli- 
nącyg do niey, prawda że była rada Ameftrys 
mieć 


1 


fe finučifá z oddaler#a. miał fercć tak dotkňicné, y 
znalaziízy fpofob do mowienia z nią przez ftára. 
nie Cerynthy, wymawiał oncy. Ameftrys 0 
go pretko obaczyła, zaraz chčiaľa mu świadczyć 
radość, ktorą miała widząc iż Krol miał tyle kon- 
fyderacyi ku niemu. Ale Aryamen zawołał, ie- 
żeli nie czuiefz wfobie tylko radość z tego hono- 
ru, ktory mię oddala od ciebie; ieftem naynie- 
fzczęśliwfzym na świećie, gdyż ia nie czuię tyl- 
ko wielki fmutek porzucaiąc čie, y ieżeli niechcefz 
żebym umarł, pomiefzay cokolwiek 281056, tą 
poćiechą, ktorą ia biorę zá nie łafkę twoię, bo ná 
koniec piękna Ameftrys, wiedz o tym że więcey 
mam miłośći, niżeli ambicyi, a dobrze to pozna» 
wam że ambicya ieft Panią ferca twego: Odpo- 
wiedźiała Ameftrys z uśmiechem pomiefzanym, z 
miną fmutną powinieneś fig ćiefzyć, že coraz, to 
więcey przyczyny znayduię konfyderować čie 
barziey. Potym zażywfzy fwoiey fpofobnośći; rze- 
kła: maigc zawfze pretenfyą mieć tyle twoiey Efty- 
my, wiele afektu, chćiałbyś żebym ią ftraćiła, po- 
kazuiąc Či nazbyt moią fabość, ktoraby przynay- 
mnicy mogła i3 umnieyfzyć. Odpowiedział A- 
ryamen: nie nie, piękna Ameftrys, Kawaler nie 
godźien być kochany;ieżeli ta fabosť o ktorey mo- 
wifz, može umnieyfzyć eftymy w fercu iego, bo“ 
E miłość — 
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wola czyniła złych Krolow y złych poddanych, 


aže Atomy o ktorych nauczał Demokryt prowá- 
dźiły młodych ludźi do wielkiey rofpufty, kázuť 
mu Krol powiedźieć, aby fig udał do Egiptu przy- 
13201326 naymędrfzym fwoim Móagom, (to ief 
Xięży) żeby zabraniali, aby ta nowa nauka nie 
fzyrzyła fię,y žeby perfwadowali pofpolftwu,že ten 
ktory nauczał, fam temu nie wierzył. Co zaś był 
umyślił o drodze obudwuch Xiążąt, odmienił po 
konferencyi z bratem fwoim Artafernem, człowie- 
kiem wielkiey dofkonałośći, y nie oddalił tylko 


Xiążęćia Aryamena, ale taką manierą, że tego nie 


mogł brać zá exilium, ale zá wielką łafkę krole- 
wik}; bo mu cały dwor czynił nad tym komple- 
ment, gdyż mu krol powierzył naywiękfze Gu- 
bernium z całego fwego Pańftwa, y z taką wia- 
dzą, ktorey żaden z Satrapow nie miał tak mo- 
cney.Aby karał y odpufzczał iako fam czynił, o- 
procz tylko tytułu krolewfkiego, uczynił go pá- 
nuiącym nad wfzyftkiemi poddanemi. Aryamen 
podziękował Krolowi że ufał w iego ofobie, 6 
w fercu był barzo zafmucony, y wfzyfika chwa- 
1ã, ktorą miał z obrania krolewfkiego, nie mogła 
go ućiefzyć, widząc fig bydź blifkim opuścić A- 
mefłrys, więcey fig iefzcze turbował, pofłrzegfzy; 


źe Ameftry: báržiey fg Ćiefyla ziego honoru, niżeli 
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nic nie potykało kiego, pržez co byś miał turbo- 
wać ferce Ameftrys. „Lobo iefitem pewna żebyś 
był zawfze kontent. Aryamén będąc trochę wy- 
perfwadowanym w tym, czego „potrzebował, a że 
z wielką fzczyrośćią kochał Xerxefa, brata iwego, 
Czynił mu relacyą zabawy fwoiey z A mefirys, a 
potym 2 Ceryntą, fupplikuige žeby mu 
u Ameftrys fłużył w iego odległości, Xerxes obie- 
cał świadczyć tę przyfiugę z wielką pilnośćią, ale 
rzekł do niego: o jako twoie przeznaczenie قا‎ 
odmienne od moiego, ty fig fkarżyfz że Ameftrysnie 
żałuię barzo twego oddalenia, A ia ię kariyê mu- 
fzę, żem poftrzegł, iż Palmis ieft barziey dotknio- 
na, niżeli Ameftrys.  Aryamen odpowiedział, bez. 
wątpienia to musi być z fey przyczyny, że Pólmis: 
więcey ma przyióźni ku mnie, niżeli milości. ku: tobie. 
Xerxes rzekł: nie mogłem tego rozeznać, ale ieftem 
wyperfwadowany że Palmis wolałaby, žeby: fig 
minie te Gubernium dofiało od Kroka, 4 nie tobie, 
żebyś zawfze miefzkał u dworu, iednakże. miłość, 
ktorą mafz do Ameftrys upewnia mię, że'nie iefteś 
przyczyną moiego niefzczęśćia. Deklarował Ary- 
amen gadać o nim, y o iego paffyi z Palmifą:y to 
przydaiąc że ftrači iego przyiaź ú ieżelitobienie bẹ- 
dźie przychylnieyfza. Zaczym nim odiachał znalazł 
akazyą mowić przez pomoc Fedymy, 4 obáczy. 


wfzy Pal- 
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miłość iednoftayna'y wierna nie može fie nazywać 
fiabośćią, ale afektem chwalebnym. W tym وی‎ 
śle Krolowa potrzebowała do śiebie Ameftrys, 4 
Krąże zoftať z Cerynta, ktorą zaprzyfięgał żeby mu 
powiedźiała fzczerośćią, ieżeli Ameftrys prawdźi- 
wie go kochała. Ale ta rozumna Greka odpowie- 
działa: Panie zdami fig że fig o to trapifz coby Ci mia- 
ło przynośić radość: bo ieżeli to prawda že Ame- 
ftrys ma wiele ambicyi, powinieneś uważać iey 
ambicyg,iáko wiernego ftroża oney ferch, ponieważ 
urodźiłeś ig fynem Nay wiekízego ze wfzyftkich 
krolow, y maiąc po nim panować, nie mogłaby 
Ameftrys nikogo pretendowác, tylko ciebie y 
oddałenie z pryczyny tey, že čie Dśóryufz napełnia 
wielkiemi dobrami y ffawą, nie wygźśi pewnie z iey 
pamięci ofoby twoiey. Aryamen nie kontentuige 
fig tą mową, odpowiedźiał: to co mowifz barzo ieft 
10210016, ale nie czyni fatysfakcyi żadney fercu 
barzo kocháigcemu, y f3 takie momenta w ktorych 
życzyłbym fobie żeby mi fortuna odebrała, to co 
mi dała, y co mi obiecuie, ażebym doznał ieżeli A- 
meftrys będźieiednoftayna dla mnie, gdyż zjwielką 
231173 potrzebuię być pewnym, že Ameftrys bę- 
dźie kochać iakokołwiek mną fortuna obroči. 
Prawdźiwie Panie, rzekła Cerynta: Iefteś barzo 
wymyślny w fwoiey turbacyi, y Życzę żeby cię 
: nic 
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. uprafzam čie, ieżeli mie chcefz obligować, . 
وه چم ن‎ mu žeby fie kontentował moią PY. 
jaznią y refpektem. Ach piękna y rozumna 1٠ 
mis mowił Aryamen, refpekt y przylažu nie ania: 
ją tego, co kocha, przynamniey pozwol X. ktory 
čie adoruie fpodźiewać fię, że iego perfewerancya 
będźie mogła kiedykolwiek dotknąć 12666 6۰ 
Potym lol a mi iaką przyfługę u Ame- 

, poki będę oddalony. 
tac tyle RT ieft w ofobie W. X. 


"Mości; odpowiedźiała Palmis z miną pomiefzaną, 


nie potrzeba pomocy drugich pod czas oddalenia, 
śle Cig iednak Panie mogę upewnić że Cię nie 56 
nigdy. Aryamen nic nie otrzymał więcey dla Xer- 
xefa, y požegnawfzy Palmis, gotował fię w drogę 
z Eqwipazem tak wipaniałym jako famego Dary- 
ufza. Krolowá karefiowała go niezmiernie przy 
pożegnaniu. A Krol zás upewnił, że miał go prętko 
obaczyć, bo 6 rezolucyą woynę prowadźić 
w Grecyi, roikazał mu łączyc fię w mieyfcu, kto- 
re miał naznaczyć, przykazuiąc żeby iako nayli- 
cznieyfze woyfko wyftawił z fwego obfzernego 
Gubernium, y žeby ie trzymał w dyfcyplinie. 
Artafern brat EA ktory 7 و‎ 
całey Perfyi, świadczył mu wiele przyiaźni, daiąc 
mu sok rady. Ale Xerxes, ktory kochał 
E brata: 


A 
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wfzy Palmifę barzo odmienną w twarzy, y tak 
fmutną, pytał iey coby była zá racya: Odpo- 
wiedźiała: Przyczyna moicy miny finutney, po- 
chodźi ztego że naturalnie, nie ieftem wefoła, bo 
przez refpekt, ktory mam ku ofobie twoiey Panie, 
chciałabym tak być wefołą, iako iet Ameftrys 
widżąc że Krol ma tyle ufnośći w tobie, tylko 
żem left pewna, že dworftraći na iaki czas fwoią 
naywiękfzą ozdobę. leftes niefprawiedliwa pię- 
kna Palmis; rzekł Aryamen: że zá nic rachuiefz 
Xiążęćia Brata moiego, bo godności więcey fig w 
nim znayduie niżeli we mnie, 4 przy tym ś4doru- 
ie Cig. Palmis odpowiedziała: poniewaź potrze- 
buiefz tego odemnie W. X. Mość, wiedz że efty- 
muię niefkończenie X.Xerxefa,tylko iedney paffyi 
ku mnie nie mogę w nim a4pprobowáč, bo iużem 


powiedźiała raz że krol nie może 672166 w fercu. 


W, X. M. y KXiążęcia Xerxefa tylko miłość fľámy, 
ale iefzcze iedna przyczyna fekretna od tego mię 
odwodźi, bo Krolowa maiąc w fercu fwoim wy- 
nioffość corki Cyrufa, nie ćierpiałaby nigdy że- 
by Xiąże iey Syn wziął zá żonę corke fwego C4- 
pitana y choćbym miala tyle fklonności cierpieć ba(fją 
Xiążęcia, wiele mam oddalenia, y odeymowała 
bym fie, przez racyą, y przez cnotę dlá 6 
famey, y przez wdźięczność Xiążęciu bratu twe- 
mu: 
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nigo, ale y dla fwego intetefu, bo wiedźiała že či. 
هم نون‎ niezmiernie fig w fobie kochali, fpodžie- 


wała fię zatym, že Xerxes bedžie pifywał do Ary- 
amena chwaląc one. 7 
Daryufz -fkończywfzy fwoią rezolucy3, aby 
prowadžiť woynę w Grecyi, y wydawfzy ordynan- 
fe do woyfka zachorował niebeśpiecznie, Aże miał | 
wielkie ferce we wfzytkich okazyach, y poznawízy 
že Doktorowie zle gadali o iego chorobie, rofkazał 
aby mu prawdžiwie powiedzieli,w jakim flanie by- 
ło iego żyćie, y ieżeli rozumieli że było niebeśpie- 
czne, aby tego nie publikowali, chcąc fpokoynie 
zażyć tego krotkiego czafu dla rofporządzenia Pañ- 
ftwa y fwoiey familij, aby po śmierći niezoftawić 
zamiefzania , a maiąc wielkie intencye wrofporzą- 
dzeniu fwego domu, o ktorych nikt niewiedźiał 
tylko on fam.  Doktorowie przez pofłufzeńftwo 
srzyználi, iż niemieli żadney nadźiei żyćia iego» 
niechčiáť Krol potym więcey widźieć nikogo, tyl- 
ko Krolową, y Artaferna brata fwego, z ktorym 
miał wielką konferencyg powierzywizy mu wizyt- 
kie fwoie interefľa, y przy nim zoftawiwfžy oftatnią 
fwoią wolą; widźiał także y Xerxefa fyna fwego,. 
ktoremu zalećił żeby refpektował na Krolową,y że- 
by zawíze kochał Xigžečia Aryamena Brata fwe- 
go, potym iuż więcey nikogo widźieć niechčiať, 
2 tylko 


brata: tak fako był kochany odprowadzał go dale- o 


ko od Miafta Zuzanu. Pożegnanie Aryámená z 
Ameftrys nie miało nicofobliwego, bo fię odpra- 


wilo w obecności wfzyftkich, iednak že Aryamen- 


odiczdzaiąc, kazał iey oddać fekretnie kartkę, na 
ktorą Ameftrys z wielką trudnością odpiľaľa, chcąc 
žeby oney rozumne pojlepki konferwowóli te ferce, 
ktore iey pięknośćy rozum pozyjkáli, že 6 
boiážú y nadźieia panuią w imaginicyi tego, co kochá 
Aryamen tych dwoch fentymentow doświadczył 
w iwoiey odległośći. 16083126 refpons. Ameftrys 
lubo krotko pifany, przyniofł mu wielką ra- 
dość. Ameftrys zaś więkfzą miała pociechę, fiy- 
fząc że Xiąże Aryamen był adorowany w fwo- 
im Pańftwie, iže naywiękśi Panowie byli tak kan- 
tenći, iako y pofpolftwo. Xerxes naypierwfzy pu- 
blikował chwałę Aryamena, y częfto gadał o tym 
z Ameftrys, y Pálmis, ktora xawfe fe z nim obcho» 
dźiła z wielką ludzkością bez żódney miłośći, nie mo- 
gac zmyćiężyc mocney inklinácy: do Aryamena, kto» 


rey fig iedney tylko Fedymie zwierzyła. Krolowá , 


o odiezdžie Aryamena, wfzelkiemi fpofobámi 
ftarała fie, aby Krol mogł poznać godność Xią- 
żęćia Xerxefa iey fyna. Ameftrys chcąc fie po- 
dobać Krolowey, świadczyła fię barzo dobrze Miq: 
żęćiuiey fynowi, nie tylko dla Krolowey to czy 

niąc, ale 
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w drodze, že Aryámien nie mógł bydź‏ لهج ه؛/ن نان ؤو 
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Pogrzeb fg odprawił według zwyczaiu 06 
Pańftwa z nie porownaną magnificeńcyą. Al Tzy 
wfyfikiego pojpolfiwa, czytity taywięk(j ozdobę. Na 
koniec Artafern zgromadźiwfzy wfzyftkićh 7 
pow; którzy byli w Zuzanie, y wfzyftkich Panów 
tego kraiu. Supplikował Krolowey; żeby temu 
zgromadzeniu uczyniła Honor fwóią bytnośćią, 
ż Xiążęćiemń Xerxefem fýnem fwoim. Cały dwor 
w żałobie:. Wźiął 1167166 fwoie w wielkiey Sali, 
w któreý fe odprawowały publicznie audiencie, 
Artafern rofkazał drzwi otworzyć, aby pófpolftwo; 
wchodźiło, wiele fala mogła ogarnąć bez śćifku, za 
Krolową były wfzyftkie Damy, między ktoremi 
były Ameftrys y Palmis, potym iákó kożdy wżiął 
fwoie mieyfce, Artafern wfzedfzy zwięlką wfpa- 
niałośćią, y zrefpektem witał Krolówą « 42 
Xerxefa, profzącich o pozwoleniesžebý mogł mo- 
wić do zgromadzenia. Frzymał w ręku bogate pu- 
ilares zamknięte, y nie otwieraiąć począł mowić 
do pofpolftwa. Nim zacznę czytać oftatnią wolą 
nafzego wielkiego Krola, ktorego pamięć powinna 
bydź droga na zawfze: Mám w rofkazaniu od nie- 
go, abym was prowadžiť do przyślęgi, żetę wolą 
będziecie obferwować; nie excypuiąc ani Krolo. 
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tylko magow toieft Kiężą, ktorzymu przyponit- 
hali do oftatniego momentu wieczność, y może fië 
mowić, że fmierč tego; tak byla piękna, idko byfo życ 
Cie chwalebne, Krolowa była nieznośnie żałofna, y 
nie tylko cały dwor był wefzach, Ale żałość był 
generalna w całym obfzernym Pańftwie, tego wiel- 


U |, ~ kiego Krola. Palmis ofobliwie była śmiertelnie do- 


tknióna,fpodežiwáigc fię,że Aryamé miał panować, 
a widząc Ameftrys blifką Thronu gotowała fie po- 
rzućić dwor, y iechać do tey Prowincyi, kędy fig 
urodźiła, żeby nie patrzyła na fzczęśćie tey ofoby, 
ktorą nienawidźiała. Xerxes także barzo żałował 
Oýca fwego, a kochaiąc fzczyrze Xigžečia Aryá- 
mena Brata (wego, rezoiwował fig bydź mu ډو‎ 
wiernieyfzym z iego poddanych, y zażyć iego wła- 


| ` dzy, aby obligował Palmife, żeby mu Zoną była. 


Ale Artafern maiąc zleconą ofłatnig wolą Krolew. 
fką, zgromadźił naywiękfzych Panow, ktorzy fię 
znaydówali u dworu, y powiedźiał onym, že trze- 
ba oddać ofłatnią powinność Daryufzowi przez 
wfpaniały pogrzeb, y że po fkończoney tey fmu- 
tney ceremonij, opowie oftatnią wolą tego wielkie- 
go Krola. Xerxes proponował zaraz,żeby dać znać 
Xiążęćiu Aryamenowi otym, ale A rtafern,"hie pO» 
zwolił, iednakże Xerxes: pofľať fekretnie do Xig- 
żęćia brata fwego, ale przez niefzczęśćie ten kurier 
zachoro. 
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Ta žako ta iet. Zoftaie mi iefzcze zálečič zgodę 


y iedność, miedzy moiemi džiečmi, ich refpekt 


przećiwko Krolowey corce Cyrufa, pofłufzeńftwo 
moim poddanym, przečiwko Krolowi. A fprawie- 
dliwość, y klemencyą temu, ktory będźie panował 
po moiey śmierć. | 

Całe zgromadzenie oprocz Krolowey było 
w wielkim podźiwieniu, y Xerxes fam poiąć tego 


(nie mogł, trwało długo milczenie w tym wielkim 


zgromadzeniu. Xigže Xerxes na ten czas uczynił 
fobie honor nieporownany przez wielką modeftyą 
w tey okażyi, bo fig zbraniał przyiąć Korony, ktorą 
mu Artafern prezentował, poki nie dadzą wiedźieć 
Aryamenowi. Prawda że te dwie kondycie wźiąć 
Amefiryś 24 Zone, ktorey nie kochał, A opuśćić 
Palmis ktorą kochal, niefkończenie pomagały nie- 
mało dotey genorofite. ka 

Na co mu Artafern odpowiedział, že Pańftwo 
nie mogło bydž bez Pana, ize to nie będźie prze- 
fzkadzało Xigžečiu Aryamenowi, za przyjazdem 
jego dac fwoie racye. Xerxes na koniec pozwolił 
fie przy music. Przyiačiele párty kularni Aryamena; 
widząc rzeczy w tym ftanie, nie śmieli iprzećiwiać 
fie, zachowując fg iść za iego zdaniem, iakiekol- 
wiek będźie. leželi dworzanie y pofpolftwo džiwo- 
wali fię tey deklaracyi Daryufza; A meftrys y Pal- 
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wey, ani Xigžečia iey fyna. Potym Artafern obro- 
ćiwfzy fig do Krolowey, y do Xiąźęćia Xerxefa, 
fupplikował, żeby dali dobry przykład zgromadze- 
“ niu. Krolowá y Xiąże obiecali pełnić wfzyftko, co 
Daryufz rofkazał; y wfzyfcy Panowie na to pozwo- 
lili. Pofpolftwo zaś zawołało,że będźiemy pofłufzni 
nafzemu Krolowi umarłemu, z taką fubmiffy 3 ia. 
ko żywemu, potym wfzyfcy umilkli. A Artafern 
zaczął czytać wyrażnie oftatnią wolą Daryufza, 
| Teas  Nieftarálem fig przez całe žyčie, tylko Abym 
me czynił fprawiedliwość moim poddanym, y wła. 
| Dary. fhym nieprzyiaćiołom moim. Rozumiem że ffu- 
|| ea. fznie powinienem ią uczynić, umieraiąc krwi wiel. 
kiego Cyrufa prześwietnego Fundatora obfzerne: 
go Pańftwa, w ktorym panowałem zoftawuigc Ko- 
tonę Xerxefowi pochodzącemu od niego. Potrze- 
buię przečie, aby Aryamen ktorego znam cnoty, 
dawał fwoie racye, ieżeli ich rozumie mieć do Ko- 
rony, y žeby Artafern decydowałtę wielką Qwes 
ftyą, ktoremu powierzyfem moie intencye. Dekla- 
ruię tež,že ta ieft mola wola, aby pifmo ktore Ottan 
będźie prezentował, było wiernie wypełnione, y 
žeby Ameftrys Corka Ottana była Zong tego, co 
będzie panował, bo przez całe żyćie moie dotrzy- 
muiąc Howa, nie mogłbym go niedotrzymać u- 
mieraigc, ofabliwie w rzeczy tak folennie obieca- 
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ny pofľal mu kopiią deklaracyi Daryufza. Wiele 

frzyliacioł Aryamená pifali do niego ofiaruiąc fig 
iść za iego zdaniem. Potym Artafern oznaymił Ot- 
tanowi, aby przyieżdzał do dworu. Demarat Krol 
Spartu, pofłaf do Aryamena perfwaduiąc, aby mo- 
cno dyfputował o Koronę z Xerxefem, fpodźie- 
waigcfie przez to oddalić woyńę w Grecyi, ktorą 
Daryufz był zamyślił, bo lubo był wygnany 
Z Spartu,kochał iednak fwoią Oyczyznę. Ci wfzy- 
fcy pofłani wiednym dniu przybyli do Aryamena, 
przed ktorym na ten czas popifywały fię woyfka 
barzo piękne,y liczne, w ktorym był Aadorowá- 


"ny, y gdyby Xigže ten miał iakie zamyfly, mogł 


by zażyć tego woyfka, wtych tak wielkich kon- 
iekturach, a odebrawfzy tę wiadomość przez ku- 
ryera od Artalerna, naypierwey w obecnośći cá- 
lego woyfka,zaturbował fie nieffychźnie,ale cnota 
iego,y wielkie ferce zniofło te pomiefzanie,y wfzyft- 
kie Hiftorye zgadzaią fig, że lubo był tak mocno 
zafmucony , niechčiať jednak tego publikować 
przed woyfkiem, y Kuryerowi zakazał, żeby ni- 
komu nie powiadał. Potym kończyć kazał Po. 
pis, a po fkończeniu odiechał do pałacu, kędy o- 
debrał tež nowinę od Xerxefa, od Demáráthá, y 
od infzych przyiaćioł, Ale nic nie odebrał od A. 


meftrys, tym asg dowiedźiawfzy fię, bez 
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mis nie rownie baržiey,y te dwie Ofoby piękne mih- 


ły fentymenta pomiefzane y odmienne. 4595 
ktora zawfze uważała Aryamena, iako maiącego 
kiedyś panować, była dotknioná iego godnośćią y 
kochała go,tak iako iey ambicya pozwalała kochać, 
Potym zaś widząc, żejakimkolwiek fpofobem 742 
wfze będźie Krolową. Ta myśl czyniła iey konfo- 
lacyą, ale uwažáigc że Xerxes niezmiernie kochał 
Palmis, wten czas poczuła wfercu fwoim zaluzyą 
bez miłośći, bo nigdy niekochała Xerxefa. Wfzyt. 
kie te fentymenta tak fię w niey miefzały, żeich fa- 
ma niemogła rozeznać, ale žeambicya byfa iey 
paflygą panuiącą,mniey miała żalu, niżeli go powin- 
na była mieć, porzucaiąc Xigžedia, ktory ią ko- 


chał, aby poyść za tego Co oniey nigdy nie myślił, 
y g kochał infzą. Palmis będąc ferca wielkie- 


go była żałofna, widząc Aryamena blifkiego ftracić 
koronę, ale pomyśliwfzy, že z koroną firaćić musi 
y Ameftrys, ta myśl ćiefzyła ią troche, potym 
w moment uważając, że Xerxes kochał iz, ktorego 
ona traktowała zokrutną indiferencyg bedžie Kro- 
lem, apprehendowala iego władzę, y može fg mo» 
wić, żeniemniey była pomiefzana w fercu fwoim 
jako y Ameftrys. Xerxes pilał do Aryamena przez 
pocztę, ktorą Cyrus poftanowił w fwoim Pańftwię 
manierą barzo obliguiącą. Artafern z(woiey ٥٠ 
ny po- 
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ralnie całe woyfko, ofiaruie fig iść za tobą, dla || 
utrzymania twoich Praw przečiwko całey žiemi. 
Ieftem barzo im obligowany; odpowiedźiał Ary- 
amen: z wfpaniałośćią nie porownaną, ale ia nie- 
chcę utrzymywać moich Praw przećiwko Bratu 
memu, ktory jeft nay pier wfzyîn moim 'przyiaćie- 
lem, tylko przez racye, ale nie przez oręże. Do- 
wiedźiałem fię od moich przyiaćioł, że fig zbra- 
miał Korony, ktorą mu Artafern prezentował, | 
niechce zatym, żeby mię przechodžiť w cnotach, 
boś mię nauczał, pokim był pod twoiemi rząda: 
mi, že zawfze trzeba czynić iwoią powinność, w 
każdym fłanie. Infpirowałeś we mnie, abym ho- 
norował Daryuf74, iako obraz Boga, ktorego ado- 
ruiemy, abym refpektował na Krolowa, iako cot- 
kę Cyrufa. Xiążęćia mego brata, iako mego przy- 
iaćiela naypierwizego,4 ponieważ fię ze mną ob- 
chodźi w okazyi tak trudney, iako przyiaćiel, nie 


- mogłbym moicy powinnośći opuśćić, ale cze- 


mu fie zadźiwić mušií7, to ieft, iż miłość ktorą 

mam do Amefirys, utrzymuie we mnie tę mode- 

racyg, iednym fawem, ieżeli mię Ameftrys nie 

kochała, tylko żem ią mogł uczynić Krolową, | 

chcę przeftać ią kochać, 4 zupełnie poddaiąchię | 

decyzyi Artafetna, według woli Dáryufza. O- ٢ 
: Gz baczę 


„opowiadaiąc či, że wfzyfcy Oficerowie, y gene- 


u i 
żadney konfolacyi, že był podległy ftracić wfzya. 
11110 razem, koronę ktorą mu natura byłą dała, 
y Ameftrys, ktorą przez paffyą: przez godność 
fwoią, y przez ftaranie był pozyfkał. Xerxes pi- 
fa} do niego lift barzo obliguiący, y afektu pełen, 
Ale Aryamen uważaiąe, że choćby Xerxes zbrá- 
nial fig tey korony, przez afekt ktory zna od 
niego, Krolowa matka iego nie pozwoli mu te- 
go nigdy. A że zaś miał więcey miłości, niżeli am- 
bicyi, może fig mowić: że byť nayniefzczęśliwfzy 
na świecie, ale refpekt ktory miał zawfze ula Kro- 
la Oyca wego, fzczyry afekt między nim y Xer- 
xefem, myśl okrutna nie bydź kochanym od A=: 
mefłrys, zabraniały mu oponować fie gwałtem 
Po dekłaracyi Daryufza, żałował niemal 

erxefa že był przymufzony wźiąć zá żonę tę, 
ktorey nie kochał; a barźiey żałował Ameftrys, 
ieżeliby była przymufzona iść za tego, ktory fię 
kochał w infzey, potym uczynił refiexyą, že ie- 
żeli to prawda, iż Ameftrys ieft pełna ambicyi, 

będzie kontenta zawfze, kiedy będźie 94 
Takiemi myślami zabawiał fig Aryamen, kiedy 
Artabas przyfzedł czynić relacyą, o tym co fig 

,dźiało na wielkim zgromadzeniu,bo fie to było roz- 
glośiło po wfzyfikim kraiu. Przychodzę Panie 
rzekł Axrtabas: dźielić twoią fprawiedliwą żałość, 

opowia« 
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wfzy naświećie, 4 tým batźiey, kiedy będziefz 
w fiępowała na Thron; ňič wylawfzy fez cokol- 
wiek, chćicy examinować dóbrze fwoie fentymen- 
ta, perfwaduiąc fobie, że czy utrzymam Koronę, 
czyli firacę, będźiefz zawfze parówać w fercu Ary. 
dmena. Wyprawiwizy tych dwoch kurforow, wyiá- 
chal fam wnocy, ale tak był fturbowany, że po- 
trzebował wfzyfikiego kúrážu fwego, żeby te po» 
miefzanie mogi wytrzymać, refpektował na pamięć 
Daryufza, hororował Krolowg, ktorá wielkie ftara. 
hie miała oiego edukacyi, kochał Xerxefa brata 
fwego aflektem nieźmiernym. Adorował Ameftrys, 
6 ktotey miał fufpicyą že fie rozumiała bydź 
fzczęśliwą bez niego, byle tylko mogła panować 
ż kimkolwiek, A będąc tak zatrudniony w fwoich 
myślach, ledwo poznať Demokrytś, ktorego záftal 
natym mieyfcu, kędy miał nocować, 6 póznaw- 
fzy go rzekł: O iak zżyzdrofzczę tobie že tyle mafz 
indyfereńcyi do wfzyftkich wielkośći świata, bo 


. ten fan, w ktorym fie ia znayduię, teraz perfwadu- 


ie mi żelepiey gardźić niemi, niżeli mieć ich 
w pofefłyi, ize Philozof dofkonśły ieft fzczesli. 
wfzy, niżeli Xiąże; ktory niemože zwyciężyć fwo- 
ich paffyi. Potym odprowádziwfzy Demokrytń 
od fwoich ludźi powiedźiał mu iż wtym momeń- 
čie iako gadam ztobą ferce moie roftargnione ief 
G3, dwiema 
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| 0607281113, sakom ieft w iey fercu, gdyż pie 
izą do mnie fekretnie. że má być. žong tego, kto- 
ry będźie panował, Na koniec nie rozumiem, že. 
by mię ambicya powinna prowádžič, abym mán- 
kował tak wielu powinnośćiom, prowadząc woy- 
ne przećiwko memu bratu, bo Niebo y źiemia rá- 
dzą mi, abym: fig temu przeciwił. Artabas nie 
mogł fig wydźiwić wielkości jego ferca, powiada- 
jąc mu, że według wfzyftkich appźarencyi, Kroló- 
wa muśiała ińfpirować ten fentyment Daryufzo» 
wi, aby iey' fyna uczynił fukceforem Korony» 
Aryamen obawiaiąc fig, aby Oficerowie nie موز‎ 
chali za nimi, د‎ barżiey, żeby woyfko nie z4brónia» 
fo mu wyiechać, wźiął rézolucy3, ćicho fie wym- 
_knąć, z małą liczbą: lúdži, zoftawiwfzy na fwoimi 
mieyfcu Artabafa, przed fobą zá$ wyffal Kurye- 
ra Xerxeľowego, 0326 mu znać iż iedźie, ale سن اه‎ 


bliwie ordynował iednego' do Cerynty, z litem. 


do Amefirys. asi zam 
Lif Xiažečiá Aryśmeńd do Anefryr. 
Luba przez. ofłatnią: wolą Daryufza, Artafern» 
ma decydować Koronę; miedzy Xięćiem bratem 


moim, 4 mną, iednakże od ciebie, będźie pochodži- . 


lo fzczęśćie albo niefzczęśćie moie, bo ieżćli po- 

11/2689 w oczach twoich piękna Ameftrys, że fig 

odmieniíz z moig fortung, będę nayniefzczęśli- 
wizy na 
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aa odeymuie, to: co była dała. Co zaś należy do 
miłośći, w ktorey wfzyftkie ukontentowania {3 
imaginácyine, czas to uleczy, ieželi racya nie ددم‎ 
może. - ldźże Panie dyfputuy: bež impetu o Ko- 
rone, ktorą či odbieraig, kiedy nie chceíz iey uftą- 
pić iako Filozof, څ‎ 3 utrzymafz, noś igy bar- 
xiey dla fzczęścia twoich poddánych, 6 niżeli dla twe- 


go włafiiego dobrá, a ieżeli zaś 11136112, rozumičy, że 


čie od wielkiego ćiężaru uwolnią. lipewniam 
ćię Panie, że ten ktory będźie panował, będźie w 
czaśie niefzczęśliwizy, niżeli ty, bo nie“ bz dąc 
Prorokiem prawdźiwy Filozof, može powiedźieć: 
że wielkość. świóić, z ofidtnim fczęściem dlugo trwać nie 
mogą > iakom o tym, nie raz mowił w rożnych 
dyfkurfach, ktorym miaf honor prowadzić z W.X. 
Moścćią. Ućzynię to co będę mogł; odpowiedział 
Aryamen: abym fzedľ za twoią radą, ale co do 
miłośći, tak mało i% znaťz, iż lepiey o niey:wię- 
cey nie mowić. Demokryt przez refpekt za- 
191111. Aryamen 02650136 odpoczynku, od- 
fzedł do fwoiego pokoiu, potym nade dniem Ode 
iachał, a zbliżając fie do miafta Zuzanu, zatrzy: 
mał fig w iednym zamku, gdzie go oftrzeżono, ze 


' Xerxes wyiechał przećiwko niemu, iže odieždza« 


iąc zeftawił znak Kroleftwa, lubo go Artafern o< 
bligował, żeby wźiął z fobą, niechcąc fig pokázo. 
wać 


< 


dwoma mocnemi paflyami, náktore chčiaľbym 
żebyś dał rade. Demokryt odpowiedział, iako 
wfzytkie Akcye wielkich Kiążąt nie f3 tayne ni- 
komu, łatwo zgadywam, że Korona o ktorą dy- 
fputować macie, y piękna. Ameftrys, ktorą či chcą 
odebrać z Koroną, trapią twoie ierce, y gdybym 
fig nie obawiał twoiey niełafki,powiedźlafbym fmie. 
le, że był bys jc zgśiwy, gdybyć mogł otrzymać od [mo~ 
iey rácyt, dby fig wyrzekł am)icyi, ymitośći, á prętko 
byś pozudł, że tága Korony občiazá tych, co ią 
nofo, iże pleżyry, ktore miłość przynott, [a ták prze- 
miiaiące, y mało trwale, że cbwdlednieyfa rzecz ief, po- 
rzućić ich przez rdcyą, niżeli przez czár, ktory. nie 
pochybnie 2700076 Aryamen rzekł: nie dźiwuię 
fię, że gadafz iako Filozof, boś nigdy nie kochał 
tylko mądrość, y nie ftarałeś fiş panować, ledna 
nad fobą famym, ale przyznam ći fg, 262 57۰ 
towałbyś mię barzo, gdybyś mi mogł dać prezer- 
watywę przečiwko nielzczęśćiu, ktore mię czeka. 
Prawdziwie Panie; odpowiedźiał Demokryt: nie- 
` wiem, tylko o iednym lekarfł wie uniwerfalnym, na 
wfzyftkie niefzczęść1i, ktore mogą potykać; 610 
czekać, odważyć fig: y znofié 1áko naycierplimiey, żeby 
wfyfcy Panowie świątą mwážáli fiebie, ták idko fg w 
naturze, to ief fozegulnie iako ludźie, tie rozumieliby 
o fobie, że fy nięfczęńiwi w ten czas, kiedy im fortu» 
s na 


- 


LE > خی‎ 
danych, bo minic nie będźie tak okrutnego, iako 
fraćić ofobę, ktorą ádoruie. ` I ktora báržiey bę- 
dźie miefzać twoje fzczęśćie, niżeli go przynošič. 
Ale żeby ći otworzyć moie ferce, iako przyiaćie- 
lowi, przyznam ći fię, że gdybym nie kochał A- 
meftrys, nie iechafbym do Zuzánu, explikować 
moich rácyi, ktore mi fię zdadzą być dość fpra- 
wiedliwe. Bote obranie, ktore Däryuíz uczy- 
nil z twoiey ofoby, flużyło by mi za prawo, jednak 
że przyznáie fie faczyrze, że miłość obliguie mię 
mowić, nie narufzaiąc przećie nafzey przyjaźni, 
ktora niech trwa całe żyćie nafze. Ale przez talkę 
powiedz mi, z iaką miną Ameftrys, y Palmis, 
przyieli tę nowinę, y iakowe to ieft Pifmo Otta- 
ná, ktore Daryufz wíbominá w offatniey woli fwo- 
iey, bo tylko to pamiętam, żem fyfzał, iż w ten 
czas, kiedy Oitan wyrzekł fig fwego Prawa do Ko» 
tony: niechac, ali rządźić, dni podlegać, piąćiu Con- 
kurentow do teyże Korony popifali fię, do iakie- 
gos Pifma, ktorego, kożdy znich wżiął kopiią, 0- 

czym ňigdy nie mogłem mieć dobrey infotma- 
cýi. Te toieft Pifno; Odpowiedźiał Xerxes: nad 
ktore, nic nie mafz pewnieyfzego, bo ieft podpifa- 
ne od wfzyftkich siedmiu Conkurentow, A zawie- 
ra (ie w nim to, iż koždy fukcefor Krolewfki, bę- 
džie obligowany wśźiąć za żonę corkę, ktoregokol- 
H wiek 


wać w tym fľanie, przed Xiążęciem, ktoremu woi. 
no było dyfputować przez racye, o tęż koronę. 
Xiąże Aryamen ufłyfzawfzy tę nowinę, pomiefzaž 
fig ale w moment poftrzegfzy fie, fzedł z wfcho- 
dow, potykaiąc Xerxefa, ktory iuż był z.śiadł z 
konia, či obay Kiążęta obłapili ię z wielkim a- 
| fektem, a Xerxes ktory fię widział tak fmutny, 
dako y Aryamen, był chwalony od wfzyftkich 
przytomnych. Po uczynioney Condolencyi wzá- 
iemnie, nad śmierćią Daryufza, welzli do wiel- 
kiey Salis gdźie ich wfzyftka affyftencya zotala, 
fami zaś pofzli do iednego pokoju. Xerxes zaraz 
rzekł do Aryamená, z miną fzczyrośći pełną: 
Chciałbym, żebyś mogł wiedźieć wfzyftko, co fię 
dźiało, y co fig do tych czas džicie w fercu moim, 
pod czas koniektury tak delikatney, y tak zatru- 
_dnioney, w ktorey fie zmayduiemy, ty y ia. A ie- 
ftem pewien, że gdy byś to poiął, był byś kon- 
tent że mnie. Aryamen odpowiedźiał: chcę f3- 
dźić o twoim fercu przez fentyment moiego ferch, 
upewniaiąc Cig, że jakiekolwiek będzie zdanie سخ‎ 
. ťaferná, zawfze icdnoftaynym będę dla ciebie; to 
ieft: ieżeli ia będę panował, bedžieľz naypier. 
wízym, y nayfzczęśliwfżym w moim Póanftwie, 
A ieżeli ty: otrzymafz tę Koronę, będę naywier- 
nieylzym, ale nayniefzczęśliwfzym z twoich pod. 
danych, 


być poffufzną. Ale abym Či odkrył prawdę, zda 
mi fig Palmis že ieft fmutnieyfza, niżeli Ameftrys, 
ynie mogę 04666 prawdžiwey przyczyny iey 
fmutku, bo też unikam partykularnie konwerfo- -` 
wać zobiedwiema, gdyż co mowić ztą, ktorą ko- 
cham, kiedy iey nie mogę ofiarować korony, tyl- 
ko ferce, ktorego ona nie chce przyjąć. 

Aryamen, rozumieiąc fg być niefzczęśliw= 
fzyrn; rzekł: więkfze ieft moie niefzczęśćie, niże- 
li twoič, lubo mufzę przyznać, že y ty nie možeíz 
być zupełnie fzczęśliwy. Xerxes prośił Aryame- 
na, iż ieżeliby Artafern konfirmował dekłaracyą 
Daryufza, aby perfwadował Ameftrys, žeby fię 
zbrániaľa być żoną iego, ponieważ Pifmo Ottana 
nie wyraża, aby Czyniono wiolencyą tey, ktora 
nie zechce być pofłufzną- Nie uważafz co mo- 
wifz, odpowiedźiał Aryamen: wfpomniałem Ci nie 
ráz, żem zawfze miał fufpicyą, iż Ameftrys ۰ 
cey miala ambicyi, niżeli miłośći, á ieżelim fig 
w tym nie ofzukał, ziaką by miną przyieła tę 
propozycyą odemnie, aby fię wyrzekła Ko- 
rony, ktoręy zawfze fpodźiewała fig nošič, y do 
ktorey więcey ma prawa, niżeli rozumiała. Nie 
widzę ia niefzczęśćia, ktore mię czeka, ale przy: 
namniey, przyjaźń nafzą wyprowádžmy z niebe+ 
fpieczenitwa, będąc pofufzni Daryufzowi, ktory 

Hz przy 


sa 
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wiek z nich, pod utratą prawa do Korony. Ame- 
firys tylko iedna zoftała do tey godnośći, bo wfzy- 
fey inni Gonkurenći poumierali, niezoftawi- 
wizy Corek. Łatwo tedy fądźić, że ktorykolwiek 
z nas będźie panował, ieft obligowany wžigé ią 


za żonę. 

Ottan na zawołanie Artaferna, przyjechał do 
Zuzanu, z tým pifmem. Dlaczego pytał fe Ary- 
Amen, trzymano to Pifmo w fekrećie? Xerxes od- 
powiedźiał: pono dla tego, że go nie powinni by: 
li prezentować, tylko kiedy tego okazya będźie. 
` Daryufz zaś nie był temu podległy, bo kiedy zo» 
flat Krolem, żaden z Gonkurentow nie miał dźie- 
či. Ottan, rządźi fig roftropnośćią nieporownáng» 
y odtego czafu, iako przyiechał, nikt nie mogł do» 
Ciec, ktorego z nas życzy, żeby panował. -Napos 
mniał Ameftrys Corke fwoią, w obecnośći Krolo- 
wey, żeby fig gotowała, zťownym refpektem przy» 
iąć tego,ktorego Artafern bedžie mianow ał Krolem. 

Ach przez łafkę powiedź mi! Rzeki Aryamen: 
ziaką miną Ameftrys przyięfa te napomnienie? 
Odpowiedźiał Xerxes: Nie byłem temu przyto- 
mny, ale mi powiadano že te napominanie Qyco- 
wfkie przyieła zmodeftyą wielką, y z refpektem. 
Co iednak każe wierzać przez apparencyą, iż iakie- 
kolwiek będźie zdanie Artaferna, 56 > 
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dóje ich heye ważył, tymfpofobem; tako 7454 


ufż tofkázať: Ottan zaś zaftawizy obudwuch - 
Xiążąt wefpoł, uczynił do nich komplement; ro- 
zumieiąć fię bydź bńrzo fzczesliwyms widząc, že 
corke; moiąnie może minąć fzczęśćie: ponieważ 
óbadwa Xiążęta f3 towney godnośći. KXigżgta 
byli barzo ambóatafsowani, co by na ten komple“. 
ment odpowiedźieć; ktory im nie barzo był miły, 
dla racyi rożnych, śle ich dyfkurs przerwał Da. 
marath Krol, ktory z wielką kompanią przyfzedł. 
Astafern obawiaiąc fig, aby dla przewłoki iego 
hiewfzeżeły fig iakie partye, y miefzaniny u dwo- 
tu, naznaczył dzień Xiążętom, by wyfłuchał ich 
jacyi, y decydował onych przeznaczenie. Ale de 
byľ człowiekwielkich cnot, uczynił w pzrody o« 
fiare folenną Bogom, według zwyczaju tamtego: 
Pańftwa, przy ktorey ceremonii znaydowała fig: kro- 
lowa, y cały dwor. Arysmen będąc wzbudzony”. 
pieez pałlyą, y przez fade Xerxefa, wynalazł fpo- 
fob partykularnie gadać z Ameftrys, lubo ona uni- 
kała tego z wielkim ftaraniem, iednák go Cerynta 
wprowadziła do pokoiu, nieoftrzegfzy twoiey Pan- 
hy.  Zmalażfży ią Aryamen w wielkim zamyśle 
niu, prosiť o wybaczenie, že przelzkodźił 
iey myślom; mowiąc: że nie. ważyłbym fig te- 
ga, gdy by mi nie ۱:14 o oftátnie fzczęśćie w żyćiu 
H moim 
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przy śmierći przykazał nam, Abyśmy: ofńej* 
"nigdy nie rozrywali. Xerxes zgodźił fig na 
ten wfpomniany fentyment, przez obłapie- 
nie fig z bratem; A w tym czaśie, powiedžia- 
no Xiążętom, že iuż jeść przýniesiono, nie bawiąć 
fie długo u ftołu, wyiechali, aby mogli prędzey 


ftanąć w Zuzánie, gdźie ich cały dwor czekał nies 


‘cierpliwie. Dworzanie zaś byli w wielkim zatru- 
dnieniu, bo nieńogąc zgadnąć, ktory ż Xigžgť bë- 
dźie Krolem, Chčieli zarowno im fig przyfiugo- 
wać. Niektorzy przyiaćiele partykularni Aryame- 
na fmućili fig, ale zgadzaiące fig maniery tych Xige 
Żąt przez całe interegnum, 'wzbudzały admiracy$ 
we wfzytkich, y nietrzebafie dźiwówać, że jedem 
rnądry człowiek dawnego wieki obrał teń przy- 
. kład, ża model prawdźiwey przyiaźni braterlkiey; 
ponieważ nigdy fig nienalazły takić intereffa mie- 
dzy braćig, bez odmiany ich afektu. Od grzyia- 
zdu do Zuzanu, až do tego dnia kiedy Artafern de= 


cydowal, widywali fig čo dźień, iadali zfobą iako 


y przedtym, y dawali fobie. prezenta wžaiemnies 

tym fpofobem ftali fię podźiwieniem u wfzyftkichs 

ktorzy ich widźieli. 10701073: przyieła Aryamena 

z wielkim afektem; mowiąc. dô-niego, że lubo 

Xerxes ieft moim fynem, nie będę zanim folicy* 

tować. Artaftrn upewnił obudwuch Xiążąt zę bę: 
2 iie 


ghć, y źnaćznie fig w nim pokázáťa w ten czas, kie- 
dy fię wyrzekł fwego Prawa do korony, dla czego 
Panie zatrzymay fg z fwoim fmutkiem, až naftąpi 
te niefzczęśćie, ktorego fig lękafz. Potym uważam 
fobie, że niemafz tak wiele przyczyny fkarżyć fig 
na mnie; ponieważ ٥/9167 tezolucya, bydž 068 
rofkazániu iwegoOycd imartego, przez co możefi firáčié 
Korong y mnie z nig, czynif mig winną, że chce pet- 
nić wolą Oyca żymego, ktory potrzebuie koniecznie, że- 
bym była Krolowg, dla utrzymania praw iego. Upra- 
{zam Cig, iefzcze czekay fpokoynie decyzyi Ar- 
taferna. Dofyć znam teraz twoie ferce; odpowie: 
dźiał Aryżmen: przez twoie racye, żeś nigdy nie 
miała miłośći, tylko iedną ambicyą, A ia na moie 
niefzczęśćie, więcey mam miłośći, niżeli ambicyi, 
poymuię to dobrze;że fie wdawść nie chcelz,coby 
cię miało oddalić od Korony, ale bądź tego pewna, 
żelubo będźiefz panować z Xerxelem, iednak a: 
ni iégo godność, aňi wielkość nie zabronią, żebyś 
nie miała by dž niefzczęśliws, bo przez ambicyą bg“. 
dźiefz chćiała panować w fercu lego, abyś tym les 
piey mogła pznować w Pańftwie, ale do tego 
nie przyidźie, bo Xerxes maiąc dofyć cnoty; y ás 
fektu do mnie, będzie ganił twoią niewdzięczność, 
przeciw mnie, ktory cię adoruię, od tak dáwne. 
go'czafu, y wiefz dobrze, že Daryufz mię IRE. 
TE 


moim, o ktorym chce ۷26 informacyg z úft 
twoich. Panie; rzekła Ameftrys z miną pomiefzá: 
ng: rozumiem, že Artafern ma decydować twoie 
przeznaczenie, A nie ia. Aryamen odpowidział: že 
Artafern będźie decydował Koronę Dźryufza: Ale 
nie ferce Ameftrys; bo lubo pifimo Satrapow, (kto: 
re Očiec twoy prezentuie, ) obliguie, aby ten co 
bedžie pańował, wziął čie za żonę, ieftem pewien, 
iż Artafern nie bedžie cię przy mufzał,y Kiąże Xer- 
xes brat moy, maiąc tyle afektu do mnie, iako 
go świadczy, nie zechce mi odbierać ofoby, ktorą 
-~ ledynie adoruię, choćbym miał ftráčič Koronę; 
ktorą rozumiem utrzymać przez prawo itarfzeń- 
ftwa. Rzekła Ameftrys zawftydźiwfzy fie: niechčiey 
fig turbować nie potrzebnie, gotuy fie lepiey, abyś 
utrzymał twoie pretenfye, bo ieżeli Artafern bę- 
0716 fądźilich za fprawiedliwe, nie mafz fię czego 
obawiać, ieftem dla ciebie, y z Koroną. k > 
Ach piękna Ameflrys: ieżeli przez nieľzezesčie 
ftracę Koronę, chcę mieć pewność od ciebie, że 
ćię mogę otrzymać, iże fię będźiefz kontentować, 
panuiąc tylko w fercu moim, y bydź naypierwfzą z 
poddanych Xerxefa. Lubo bym miaľa te rezolucyg; 
rzekła Ameftrys: nie mogła bym iey wypełnić, bo 
Ottan 06:66 moy, nie zna infzey pafłyi, ani dla 
śiebie, ani dla mnie, tylko żeby nigdy nie podle 
gac, t 


a 
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ziała: miley by było bydź kochaną, dle fg to nie 
اب رو‎ dada wielkiemi fiánámi byla táká ie, 


dność. Nie kożda Krolowa ma te fzczęśćie, jako 
Corka Cyrufa, ktorą Daryufz adorował, y aby či 
odkryć prawdę, powiadam, że gdybym nie rozu- 
miała, 14 Aryamen ma panować wczóśie, 6 
ferce mniey by było dotknione iego godnością, ie- 
dnym fłowem rada bym kyla, żeby mu Axtafern - 
oddał Koronę, tym fpofobem, konferwowała bym 
moie ferce dla niego, ale ieżeli ią ftráči, znam do 
siebie, że zechcę bydź pofłufzną memu Oycu, 
to tylko mogłabym uczynić, żebym prośiła Ary- 
Amená, aby odmienił fwoią pally} w Przylažň, y 
flużyła bym mu u Xerxefa, ktorego inklinacyą 
do Palmis, fpodźiewam fię uleczyć, bo mam dość 
dobrą opinią o fobie, iż dobremi manierami po- 
zyfkam iego ferce. Krolowa zaś kocha mię, y z iey 
pomocą nič mam fig czego obawiać, Zyczę fzczy- 
rze, aby Aryamen był Krolem, y na tę intencyą 
wotum uczyniłam. Więcey zaś nadto, nie mogę 
uczynić. Poki Ameftrys rozmawiała z Ceryntą, 
Palmis o fwoim zdaniu cale odmiennym gadała 
z Fedymą, ktorá fwojey Pańnie ganiła, że tak nie 
miłośiernie traktowała Xigžečia Xerxefa, przydá- 
igc, że gdyby fig inaczey była obchodźiła, bez 
wątpienia pałfya lego prowadziła by do tego, že. 
I by tẹ- 


Hit od dworu, dla tego, aby mię oddalił od ciebie, 


Wiem; odpowiedziała Amefirys, z miną przy mu- 
fzeniem fmutną: czekay iefzcze fadu Artáferná, 
Ná co iey odpowiedźiał Aryamen: nie mogę či 
bydź pofłufznym, y odiezdzam nayniefzczęśliw- 
fzym z ludźi na świecie. Odľzedi zanurzony w 
żalu, iż nie mogł zniewolić Ameftrys, aby fe 
zbraniała bydź żoną. Xerxefa, gdyby zoal Kro- 
lem. Ceryntá będąc dotkniona kompaflyg, wi- 
dząc Aryamena tak fmutnego; rzekła do Ameftrys; 
dźiwuię fig, żeś nieuczyniłą fakieykolwiek confo- 
lácyi Xigžečiu, ktory Cig adoruie, ize menazuiefz 
barzo tego, ktory čie nie kocha. 

Moia Cerynto, odpowiedziała Ameftrys: nie 


uważafz, w iakim ieftem zatrudnieniu, łatwo fądźie, . 


że gdyby mi wolno było obierać, między dwiema 
Kiążętami, obrała bym Aryamena, ktory mię ko- 
cha, y ieft godźien kochania. A Xerxes nie tyl. 
ko, že mię nie kocha, ale infzą adoruie, iednak. 
. 26 wtey okázyi gdźie idzie o to, iż trzeba bydź 
krolową, albo poddaną: Gorka Ottáná muśi przes 
113086 pierwfzą godność, nad drugą,4 tým barźiey 
znaiąc, že Aryamen, bez wątpienia przegra fwoig: 
fprawę, choć podobno fprawiediiwfzą. 

Cerynta fpytała fig: czyli milo bydź żoną tego, 
ktory Cig nie kocha. Ná to Ameflrys odpowię: 
| džiaľa: 
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ganić, gdyby o niey wiedžieli. Co ieft' 746 
nayokrutnieyfzego, że nie mogę fig zwyciężyć, 
ani zabronić fobie, żebym nie była niefeczęśli- 
wa. Palmis tak rozmawiaiąc z fwoią  Fedymq, 
odebrała Lift od Xerxefa, pełen paflyi, y refpektu. 
en Lif tak zturbował Palmis, že Fedym z wiel- 
ką tradnośćią przywiodła ią, żeby odpifała bez 
przy krośći. A> 
Lif Palmis, do Kiążęcia Xerxefa. 

Nie faram fig, ani panować, Ani podlegać. Wol- 
ność ieft iedyng mot chęcią, iednak mi to nie 
zabrania, żebym nie miała sila obligacyi, y refpe- 
ktu, przećiwko Ofobie twoiey, lubo 67 
Krolem, albo nie, bo Fortuna nie odmienia go- 
dnośći, nie Uezyni tež żadney odmiany w. moim 
fercu. Ten Refpons-choć polityczny, turbował 
jednak Xerxela, pokazął go Aryamenowi, ktory 
nie śmiał, ami chwalić, ani załować Palmis, 
obawisiąc fig, aby Xerxes nie rozumiał, že 
chciał pomnożyć iego 531173 ku niey. 

Na koniec, Xiążęta akcéptowáli dźień názná: 
czony od Artaferná, aby lak nayprędzey mogli 
cxplikować fwoie racye, przy czým tylko Magow 
fześćiu naydawnieyfzych, miało fig znaydowąć z 
Artafernem, a on fam wyffuchawfzy racye ونا‎ 
Zat, miał decydować, nie potrzebuiąc rady inizey; 

| dla cze- 
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by teraz nie akceptowaf propozycyi żenić fię z 
Ameftrys, albo przymamniey, iako fię praktykuie 


w tym kraiu, mogłby Cig wżiąć w powtorným Ode» 


nieniu. Ach Fedymo! odpowiedźiała Palmis z we 
ftchnieńiem: widzę dobrze, że nie 2023217 w iakim 
mizerńym fianie ieft moie ferce, bo kocha prze- 
čiwko famey racyi Xigžečia, ktory kocha infzą, A 


mam awerfyą do Xerxela, ktory mię kocha, y, a- 


doruie, y lubo znam lego godność, nie wiem, kto- 
remu z nich życzyć Korony. Przećie przez go- 
dność nie porownaną Aryamena, y przez moy 
afekt do niego; wfpaniałość mola potrzebnie, że- 
bym jemu życzyła. Ale jeżeli będzie Krolem, 
ożenifię z Ameftrys, ktofey nie mogla bym wi- 


dźieć w fzeżęśćiu bez čiefzkiego żalu, 162611 zaś 


Xerxes będźie panował, mufze podlegać zbytnicy 
paflyi, y żaluzyi A meftrys, © ktorey wiem, že mię 
juž nienawidźi, ta záz nienawiść pomnoży fg bars 
žiey jak zofťanie żoną Xerxefa, y Krolowa fama 


"nie mogła by mie ćierpieć u Dworu, śle ia uprze- 


dze, bo iakokolwiek {kończy fig decyzya Artafer- 
na, napifzę do moich Rodzicow, żeby mię ode- 
brali do tey Prowincyi, gdźiem fig urodźiła. I po- 
wtotnie Ci powiadam, abyś mnie żałowała, bo ko- 
cháige fawę, y cnotę, znam moig flabość, ktorą 
barźiey ganię fama w fobie, niżeliby ludžie mogli 
ganic, 
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čiu bratu memu, ale ižfidýdáwniéyfze Prawa,ktore‏ 
mogą bydź między ludźmi, fa Prawa fukcefyine.‏ 
Confyderacya godności; nie zdámi fig bydź dobrą‏ 
facyd, bo od tego czafu, jako f3 ludzie'na świedie,‏ 
dźieći farfze używali Prawa fłarfzeńftwa. I nie‏ 
ieft to Prawo poflánowione przez ludźie, fama ná-‏ 
tura im to dała, za ktorym nie tylko wielcy Pano-‏ 
wie; ale y Pofpolftwo idźie. Sam Cyrus Prze-‏ 
świetny Fundator tego wielkiego Pańftwa, pełnił‏ 
go, tako inśi ludźie, bo lubo znał przykry humor‏ 
Kambizefa fyna fwego ftarfzegó, mianował go ie-‏ 
dnak fwoim fukcefiorem, niechcgć 833166 Prá-‏ 
wa naturalnego, ktore ieft przyięte we wfzyftkich‏ 
Nacyach; y we wfzyfikich Familiach na świecie;‏ 
y ták tö ieft macro ufundowano,w opiniach wfzyt-‏ 
kiego Pofpolftwa, že fg nie znaydźie żadeń pod-‏ 
dány w Pańftwie Dźryufza, żeby tnię nie miał ù=‏ 
ważać, iako maiącego po nim panować,y fam‏ 
Xigže brat moy nie konfyderował mię inaczey.‏ 
lednakże Cyrus, ktory przez fwoie męftwo zawo-‏ 
iował, y uformował te wielkie Pańftwo, miał wię-‏ 
cey mocy dyfponówać; bo me będge obligowá-‏ 
nymi, tylko fwoim fzczęśliwym orężóm;, zdami‏ 
fię, że więkfzą władzą mogł panować, niżeli gdy‏ 
by ie miał od fwoich Anteceforow, przecie iakom‏ 
iuż powiedźiał: refpektował na prawo naturalne,‏ 

[> ý kon- 
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dliczegó nie zdało mu fig; žeby było więkize 
zgromadzenie; ale poki fi te naywiękfze interefa, 
ktore mogły A b na swiečie, decydowały. Kro- 
lowa že wfzyftkiemi Panami tego Pańftwa, y Z cas 
łym dworem, wžieľa fwoié mieyfce; y koždy we- 
dług {wego urzędu, w wielkiey Sali, gdzie był 
wfpańiały Thron Daťyufza , czekaiąc fądu Arta- 
ferna; ktory fľuchať óbudwuch Xiążąt w fe 
dnym pokoju, z ktotegó wchodzóno do Sali. Âr- 
ťafern uśiadł jako Sędźia; a fześćiu Magow ftalo; 
trzech 2 iedney ftťony, atrzech z drugiey. Xi3- 
żęta wźieli mieyfce przed Artáfernem, ktoremu 
fie zdało; że ftarfzy powinien był pierwey mowić. 
Aryamen przywitawfzy brata fwego, y profząc © 
wybaczenie; že tnuśiał inówić przećiwko 606 iñ- 
terefom; pótym obróćił głos fwoy do Axtaferna 
w te Rowi: PRA žne Z s 2 
— Zaczyńam Mądry Artafetnie, deklaruiąć Či, 
ść zechcę bydź pofłufzny rofkazówi Daryufza, a 
źnaiąć obfzerność twego rozumu; y twóią 956 
tówńańą 860826567 6 bez tťudnosči fwoie 
fentymenfa pod twoie, lubo mi fą przećiwne- 
Potym rozumiem, że gdyby fama godność, dawa- 


Ťa prawo prawdźiwe do Korony, ktorą mafz wło-.. 
żyć na głowę tego, ktorego racye będńiefz fądźił 


mocznieyfze.. Należałaby bez wątpienia Xiążę-‏ وو 
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Aryamen fkończył mowę: a Xiąże Xerxes z miną | 


wfpaniałą,y modeftyi pełną, wźiął głos temi fiowy: 
leftem przymufzony przez prawdę mowić, prze- 


ćiwko Xiążęciu bratu memu, y przećiwko lego. 


fowom wymowionym , na początku iego dý» 
jkurfu, bo ieželi by godność była prawem do 
otrzymania Korony, ta o ktorą fię dyiputuię, nae 
leżałaby iemu, ale honor, y wdźięczność potrze- 
buig, abym iuftyfkował te obranie, ktorym mię 


۶ naywiękfzych Krolow uhonorował. Zaczynam; 
. 2127710313 و0‎ że: Prawo naturalne, y fukcefyine po- 


ftłanowione iet we wfzyftkich Nacyach,dła ludźi 
partykularnych; dle że nie máj regm tak generálnych, 
żeby nie miáťy [moich excepcji, y Daryulz powinien 


by. był pełnić te-prawo, gdyby miał tę Koronę, 
przez fukceffyą , ale.obligowany będąc fwemu 
fzczesčiu, A niefwemu urodzeniu, bo kożdy mo- 
že mowić, że z Nieba fpadła ná iego glawę; be: 
dąc wolnym dyfponowść, iako mu fię podobało: 
Przykład Cyrufa, ktorego moy brat zażywa prze» 
ćiwko mnie, utwierdza mole prawo, miafto tego, 


coby go miał umnieyfzyć , bo gdyby ۳78 
miał, že prawa naturalnego dofyć ieft dla utrzy= 
mania tego, ktory po nim miał panować, nie miał 
by potrzeby żadney, mianować Kambizefa fwóim 
fukceforom,; y fame pofpolítwo uznało by go zá 
TÁ BOE, 


"Nikt nie może powiedźieć, żeby mię Krol 
widžiať niefpofobnego do panowania, kiedy mi po- 
wierzył naywiękizego Gubernium z fwego Pań, 
ftwa, powinien teżbył mieć wzglgd na mnie przez 
ten afekt, ktory miał do moigy Matki, bo ią obrať 
fobie przez iey rzadkie cnoty, y kochał ią do o: 


ftatniego iey momentu. s 


Prawda, że nie była Cork; Cyrufa, iako 
Krolowa Matka Xigzęćia Xerxefa, ale była Cor- 
ką fľawnego Gobryafza, ktory przez fwoy kuraż; 


y przez dobre rady, Sila pomogť Cyrufowi do ie- 


go zwyćięftw. Na koniec mądry Artafernie, ie- 
dng raćcyg powiem, ktorą rozumiem za niezwyćię: 
Żoną. leftem ftarfzy {yn Dźryufza, lubobym wig- 
Cey mowił, musiafbym iedno tylko powtarzać; 
Niechcę mieć Korony przez moig wymowę, chce 10 Wrzy- 
mać przeż /prawiedliwość, bo miig náturá dilê, j od 
ktorej żddne Prawo nie može mię oddálič, ponieważ 6 


Aryamen 


fdiem fg niegodnym iey, 
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wego, przyznaię že Aryamen ieft ftarfzym fynem 
Daryufza, y powinien wźiąć w pofeffyą wfzytko 
to, cokolwiek Daryufzowi należało, nim Krolem 
zoftał, alem (ie ia naypierwey urodźił z Krola, 4- 
tym fpofobem,prawa fukceffyine mnie faworyzuią. 
Na koniec; aby wfzyfiko wymowić w krotkich 
flowach: Arryamen urodźł fie partykularnym, 
A iam fig urodžiť Krolewicem, y mogąc rachować 
wielkiego Cyrufa zá mego Džiadá, y wielką licz- 
bę Krolow, za moich Anteceforow, rozumiem, 
že dofyć iuftyfikuię obranie Daryufza, bo moia 
Babka, byla Corka Krola Medow, uważaiąc mię 
PDaryufz, iako pochodzącego od tak wielu Krolow, 
rozumiał, że powinien był wywyżfzyć ich w mo- 
iey Ofobie, nie-poniżył tež Aryamem, zofławi- 
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 'wfzy go w wyżízym rzędzie, nižli fig urodžiť. 


Na koniec, moia pretenfya ufundowana ieft, ná 
fľavnym przykładzie Demaratha Krola Sparthu, 
bo wtym Kraiu, gdźie był Krolem, nie pozwałaiąe 
džiečiom Krolewikim, brać fukcefsyi po Oycu, 
tylko tym, ktorzy fię porodźili podczas panowania. 
Ta racya iefł takiey wagi, že dodaie mocy wfzyft- 
kim racyom: iednak wiedząc, že Aryamen ieft go- 
dźien panować przez fwoie wielkie cnoty, iże pas 
afekt 1362۷ barźiey, niżeli urodzenie, deklaruię, 
ieżeli będę uznany za Krola, bedžie naypierw- 
tá K {zy m 
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Krola, ale że był zwyćięsca fwoich Pańfiw, iže 
mu należały barźiey, niżeli gdyby ich miał przez 
Prawo naturalne, zdało mu fię, że potrzeba było 
mianować fwego fukcefora, dla zabronienia po- 
dźiału zwyćięftw fwoich między dźiećmi, y ten hu- 
mor przykry Kambizefa, podobno był przyczyną, 
że go Cyrus obrał, gdyż te wielkie mnoftwo lu- 
dźinowo zawoiowanych, z ktorych Pańftwo u- 
formował, potrzebowało po śmierci iego fukcefo- 
ra, ktorego by fig bali, y byli pofłufzni, Ale iéželi 
kiedy Prawa krwi powinne były bydž obferwová- 
Ne, to w tey okázyi teraźnieyfzey naybóarźiey, lubo 
inakfzym fpofobem, Powieważ naywiękfza byłą 
racya Daryufza, do ożenienia z Krołową Matką 
moią, że była Corkg Cyrufa, y $iofirą Kambize- 
fa po śmierći, ktorego rozumiał ze wdźieczność, 
y fprfwiedliwość potrzebowała, aby dźielił te Pań- 
ftwą z Corkg tego, ktory ich zawoiował, y uformo- 
wał, y bez wątpienia przez tę wielką konfyderacyą 
obrał mie zá fwego fukcefora, chcąc konfyde" 
rować krwi Cyrufowey, co Cyrus był pozyfkał, 
iednym fłowem, Xiążę brat moy urodźił fg Z 
naywiękfzego, y 7 nayodważnieyfzego człowie- 
ka, Ale ten człowiek Partykularnym tylko był 
w ten czas, kiedy fig Xigže Aryamen urodžiť: 4 
Matka iego była Corką iednego Capitana Cyrufo- 
wego 
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Wfzyfcy Dworzánie widząc, z Ták wfpania> 
łą fpokoynośćią Aryamen, unižať fig Xerxe- 
 fowi, perfwadowali fobie, że powinni byli ná- 
ślidować go, tym fpofobem, Xerxes był uznany 
za,Krola, od wfzyftkich generalnie. Przyiaciele 
partykularni Aryamena, lubo  fturbowani, wi- 
widząc, że ftraćH Koronę, muśieli czynić to, co 
inši, adorować nowego Krola. Ameftrys fądząc, 
że fyn Krolowey miał bydź obrany; zmyśliła fo» 
bie chorobe, żeby fig nie 22370017313 na tey cere- ` 
monii. Ale Palmis, ktora tam była, miała rozum 
tak zatrudniony rożnemi fentymentami, że pomie- 
fzanie iey ferca,poznane bylo od wfzyftkiego dwo- 
ru, y od famego Xerxefa, ktory nieznofny miał 
żal, patrząc na nią; Ottan zaś oddawfzy Homagi- 
um Xerxefowi, pofłał do Ameftrys, powiadaiąc 
iey, fąd Artaferna, y Krolowá z fwoiey ftrony dała 
iey znać, uważaiąc i3, iako za żonę Xerxefa. Ten “ 
wielki dźień, ktory powinien byl przynośić radość 
między wfzyftkiemi, nie był jednak zupełnie miły, 
tylko Krolowey, y Ottanowi, ba radość Xerxefa, 
była zmiefzána z turbacyą,widząc fię być obligo wá- 
nym wźiąć Ameftrys za żonę, ktorey nie kochał 

odebrać ią Xigžečiu bratu fwemu, ktorego kochał 

z wielkim afektem, a porzućić Palmis na zawfze. 

Panowie naywiękśi tego Pańftwa, woleliby Arya- 
2 mena 


Xerxes wymowił to wfzyftko, z miną pefng 
fzczerosći, że Arťafeťn, y 165610 Magow, byli do. 
tknieni. Aryamen poznawfzy, że Xerxes muał być 
mianowany, niechćiał więcey odpowiadać. A Ar- 
tafern powtorzył to wfzyftko, co Xigžeta mowili, 
aby im pokazał, że dobrze uważał, potym ópo- 
wiedział im fowo po 1016 wolą Dary- 
ufz4, aby ich obligował do žýčia zgodnego. Cons 
firmował deklaracyą Daryufza, dla Xerxeft: rak 
prętko otworzono drzwi, dla wprowadzenia BOWE- 
go Krola,, Aryamen w tey okazyi pokazał .wfpa- 
niałość, ý moc {Wego rozumu, y nic nie odmienia= 
a twarzy „ dał rękę, z wielkim refpektem 


1 


erxefowi. Wprowadźił go fam na Thron, ód- 


daigć mú naypierwfze Homagium, wedľug zwycza- 


ju Perfow, ktorzy adorowali fwoich Krolow., Xer-. 


xes Aryamena podniofi z wielką ludzkością, kazał 
mu wźiąć, pierw[ze mieyfce przy Thronie, Kro- 
lowa niezmierną radość miała, widząc fwego fyna 
Krolem, 4 przez wielką fpofobność; nie pokázy- 
wała tak zbytniey. i | 

| Wfzyfcy: 
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 chwaliť, ieśli bedžiefz: z niz dobrze żył: bo choć 
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ieft niewdžieczna, znam to dobrze, že iey nie može 
nienáwidžieč, y ťa rácya oddala od čiebie. Będźie - 
mi trudno;rzekł Xerxes: kochać ią, máigc taką paf- 
fy} do Palmis, ale ten Honor, ktory mie prowá- 
dźił, abym z tobą dyfputował o koronę, káže mi ią 
konfyderować. Xiążęta obłapiwfzy fe z wielkim 
afektem, obiecywali fobie wieczną przyiażń. Ary- 
men pożegnał nazaiutrz Krolową, nie. mogąc fię 
odważyć widźieć Ameftrys, ktora przez kilka dni 
zmyślafa chorobę, a tym czafem Aryamen odie- 
chal. Xerxes pomnożył władzę Xigžečiá 08 
fwego, w iego Gubernium, 4 w kilka dni potym, Ot- 
tan chčiať pofpiefzyć wefele fwoiey Corki. Ce- 
remonia fig odpráwiľá z wielką magnificencyg, 
ale z małą ućiechą. Aryámen nie widžiaľ odiež. 
dzaiąc Palmis, ktorá tak była żałofna, že wpadła. 
w chorobę, y nie mogła bydź na tym Feśćie we. 


- felnym. Ameftrys tak liç fpofobnie obchodźiła, że 


Xerxes niemogąc iey kochać,efty mowal iey fpofo- 
bność, ale že fe zdało Ameitrys;że choroba Palmis 
fprawowała, turbácyj Krolowi, wielką pomnažá- 
fa żaluzyg, že paflya Xerxefa, pomnożyła fe do tey 
piękney Ofoby. Tym fpofobem Palmis,poftrzegfzy: 
zbytnią milość Krolá, y nie mnieyfzą żaluzyą no- 
wey kKrolowcy, prosifa o pozwolenie Krolowey 
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ena z Xerxefa, lubo w ten czas po- 
_kazywał fie mieć tyle cnot, jako Daryufz. Palmis 
była w defperacyi, widząc fig poddaną Ameftrys, 

widząc Aryamena, że ftraćii Koronę. Ameftrys 
zaś fama będąc kontenta, że zofłała Krolowg, ża- 
łowala iednak Aryaméná, ale co było ofobliwfze- 
go» to ict, že nie. 103126 żadney milości da 


erxefa. Od tego dnia, wžieľa wielką żaluzyą, Y - 


nienawiść do Palmis, tak zbytnią, že přzechodźi- 


fa Imaginacyg. Aryámen ná koniec flračiwfžy Koz 


tonę, y Ameftrys, ktorą tak wiernie, ۷ 56 
kochał, był nayniefzczęśliwfzym na $wicčie, nie 
mogąc fig odważyć, być fpektatorem weftla fwey 
Ameftrys, z Krolem bratem fwoim;prośiłgo tegoż: 
wieczora, żeby mu rozkazał iechać ná zaiutz do 
iego Gubernium, dľa zaciągu woyfk, według rofka- 
zu Daryufzowego. Conwerfacya obudwuch Xią= 
zat; była barzo wfpaniała, y miła. Pamiętay, rzekł 
Xerxes: żem muślaż przez Honor utrzymywać de- 
klaracyą Dáryufzá, nie zapominay nigdy, že nie ko- 
cham Ameftrys, abyś mi przez to zle nie życzył. 
Nie zápominay wzaiemnie; odpówiedźiał Aryá- 
men: że Ameftrys nigdy nie kochała, tylko go- 
dność, w ktorą ią teraz wprowadzafz, abyś iey nie 
wymawial pafľyi, ktorey oná nie miała do mnie, śle 
lubo powinienem ong gardzić, będę čie iednak. 
7 : chwalił, 
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